
Rok XVI. Nr. 131. Czwartek 11 czerwca 1925 roku. Cena numeru 15 grosiy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiem milimetrowy przed tekstem 
35 prószy, w tekście i nadesłane 
26 groszy, aa tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA . Sosnowiec.
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Zł. 2
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zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dżinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

Sosrtwiec: Będzin MMIihDąbrową. Ssilssluji i, fil. 115.—Zawiercie, 3 Kaja RrZ7.
WIbAWia: „kurier zacnoom*  o. a. RedaKtor: Tadeusz Oploła.

Gdańsk protestuje.
GENEWA, 106. (PAT). Sahm 

dożył w Radzie Ligi Narodów pismo, 
protestujące przeawko decyzji Try­
bunału Haskiego w sprawie poczty 
polskiej. W piśmie tem Sabm mówi 
o meprzyjęciu przez Gdańsk tej de 
zycp. Wydaje się rzeczą wykluczoną, 
ażeby pismo to w czemkoiwiek mo 
gło wpłynąć na Radę Ligi Narodow. 
W sprawie granicy portu ustalona 
będzie prawdopodobnie tego rouzaju 
procedura, że granicę wytyczy korni 
sja rzeczoznawców mianowana przez 
prezesa komisji tranzytowej.

Euch powstańczy w Azji 
Srottsowej.

BERLIN, (Rps) Z Moskwy dono 
szą o wzroście rucbu powstańczego 
w Azji Środkowej. Oddziały basma- 
esów zajęły część linji kolejowej An- 
dtżan Namagan. Władze wojskowe 
skierowały do Turkestanu nowe po­
siłki, które mają rozpocząć walkę z 
powstańcami, gdyż obecnie siły armji 
czerwonej okazały się niewystarcza- 
jącemi.

Jednocześnie donoszą o zjawie­
niu się oddziałów powstańczych, zło­
żonych z włoścjan i kozaków w Sie- 
dmiorzeczu. Oddziały te dokonywują 
napadów na instytucje sowieckie i 
mordują wszystkich więtych do nie­
woli komunistów.

1000 lecie istnienia Bułgarji.
SOFJA, aQ.6. (PAT; Kząa bułgar­

ski ustanowił uroczyście obchodzić 
1000-nią rocznicę założenia królestwa 
bułgarskiego przez Simeona Wielkie­
go i równoczesnego zjednoczenia ziem 
bułgarskich łącznie z Tracją, Mace­
donią i Dobrudżą pod jego panowa­
niem, jakoteż 50-tą rocznicę uwolnie­
nia od jarzma tureckiego. Będą urzą­
dzone wielkie uroczystości i wystawy. 
Na obchód zaproszeni będą przedsta­
wiciele wszystkich państw.

Bankructwo firmy niemieckiej.
BERL1N, 10.6. (PAT) Firma bła- 

watna S. Frender w Berlinie zban­
krutowała. Pasywa wynoszą 100.000 
marek. Właściciel firmy uciekł do 
Warszawy.

Machno zaprzecza.
BERLIN, 10.6. (PAT) Wycho 

dząca tutaj gazeta rosyjska ,Dni“ za 
wiera oświadczenie byłego wodza 
partyzantów na Ukrainie, Macbny, 
który zaprzecza, jakoby wszedł w po­
rozumienie z bolszewikami. Oświad­
czył on, że jest nadal wrogiem bol­
szewików.

Katastrofa aeroplanowa.
BERLIN, 10.6 (PAT) Dziś przed 

południem spadł tu w Schónenbergu 
reklamowy trójpłatowiec „Sarotti", 
który zapalił się w powietrzu, z po­
wodu zepsucia się zbiornika z ben­
zyną. Z dwupilotów jeden jest ciężko, 
łrujri lżej ranny.

Wielmożnemu PANU DOKTOROWI WITALISOWI 
CHOMEN1 oWSKiEMU skiaaamy mmeiszem seraeczne o o dzię­
kowanie za poparcie naszej organizacji, przez zrzeczenie się 3-ch 
miesięcznego wynagroazenia, należnego Mu z Pow. Kasy Cho­
rych w Sosnowcu, na rzecz Koia.

AKADŁMiCKiE KOŁO ZAGŁĘB1AN
w SOSNOWCU.

M mWi nie tajmai zohawiazafi wobec Hi.
Stwierdza to Rada Ligi Narodów.

GENEWA, 10 6 (Pat) Na wczoraj- 
szem przedpołudniowem posiedzeniu 
Rady Ligi rozpatrywano sprawę prze 
kazania rządowi polskiemu przez rząd 
niemiecki części lunduszu ubezpie 
czeń społecznych na terenie Gornego 
Śląska, które to fuadusze Niemcy 
winni byli wypłacić Polsce. Ambasa 
dor Brazylji Mello Franco złozył w 
powyższej kwestji sprawozdanie, w 
które m przedstawił dotychczasowy 
przebieg sprawy. Delegat Brazylji 
przypomniał, że zgodnie z decyzją 
Rady Ligi Narodów z dnia 9 grudnia 
1924 r. pierwsza rata w wysokości 6 
mdjonów mk zł. winna była być wy 
płacona Polsce 1 go lutego 1925 r. 
Sprawozdawca stwierdził, że powyż 
sza rata nie została wpłacona, wbrew 
uchwale Rady Ligi, i że rząd me 
miecki zgłosił szereg zastrzeżeń J, o- 
pierając się na nich, odmówił wpłaty. 
Rząd niemiecki uznaje, że obow.ąz 
kiem jego jest wpłacić Polsce 26 mi 
Ijonów mk. w zlocie, których pierw­
sza rata winna była być wypłacona 
właśnie w dniu 1 lutego. Delegat 
Brazylji wyraził ubolewanie, że z po­
wodu zastrzeżeń natury prawnej fun­
dusze przeznaczone na ubezpieczenia 
społeczne, z któremi wiążą się inte­
resy ludności robotniczej na Górnym

Baldwin o pakcie bezpieczeństwa.
PARYŻ, 10 6. (Pat) Agencja Havą- 

sa donosi z Londynu, że Baldwin o- 
świadczyl w izbie gmin, że żaden pakt 
bezpieczeństwa nie został jeszcze z Fran­
cją podpisany i nie będzie zawarty przed 
przeprowadzeniem w parlamencie o oszcr- 
nej dyskusji w tym względzie. Premier 
określił sytuację obecną jak następuje: 
Francja i Angija są całkowicie zgodne 
co do niektórych zasad stanowiących 
podstawy, do których układ musi się za- 
stosowaća i do których jak należy się 

Niemej e inńlii franenske - angielskim.
BERLIN, 10.6. (Pat.) Prasa nie- cuski ma wystosować do rządu niemiec- 

miecka zachowuje dziś pewną rezerwę w j kiego w sprawie paktu gwarancyjnego, 
komentowaniu wypadków genewskich I Korespondent genewski z BVossische Zei- 
wobec braku autentycznych wiadomości I tung“ na podstawie wywiadów swych 
o warunkach porozumienia między Anglją I w zainteresowanych delegacjach ostrze- 
1 Francją 1 o tekście noty,jaką rząu fraa- | ga, że informacje, obiegające m ten te­

Śląsku, nie zostały przekazane kom­
petentnym organom zgodnie z wy­
znaczonym terminem. Panowie ró­
wnież jak 1 ja — oświadczył Mello 
Franco—pragniecie niezawodnie, aże­
by w krótkim czasie położono kres 
obecnemu stanowi rzeczy. Wreszcie 
delegat Brazylji oznajmił, że może 
powstać możliwość rozważenia pyta­
nia, czy termin wypłaty pierwszej ra­
ty nie stwarza obowiązku dla rządu 
niemieckiego zapłacenia procentów, 
licząc od dnia 1 lutego 1925 r.

Z kolei przemawiał minister Mo­
rawski, wyrażając przypuszczenie, iż 
treść sprawozdania 1 przyjęcie go 
przez Radę Ligi wpłynie na szybkie 
uregulowanie zagadnienia, co leży w 
interesie całej ludności robotniczej 
Gornego Śląska, która z powodu nie­
spodziewanego opóźnienia wypłaty 
należnych Polsce funduszów nie mo­
że dotychczas korzystać z dobrodziej 
stwa przeznaczonych dla niej ubez­
pieczeń społecznych.

Na zakończenie minister Moraw­
ski złożył podziękowanie Radzie Ligi 
Narodów i sprawozdawcy za zainte­
resowanie się powyższą sprawą i u- 
jawniony pośpiech w dążeniu do jej 
załatwienia.

spodziewać, przyłączy się Belgja I Wło­
chy.

Jeżeli Rzesza uzna za stosowae po­
dzleć te poglądy, to utworzy się droga 
do rozpoczęcia rokowań celem zawarcia 
paktu bezpieczeństwa? Przewidziany u- 
kład nosi charakter ściśle dwustronny? 
Z punktu widzenia rządu angielskiego i 
trancusKiego układ powinien oyć dwu­
stronny, jako taki, będzie mógł zapewnić 
większe bezpieczeństwo podpisującym. 

mat prasę nie odpowiadają prawdzie. W 
artykule wstępnym .Tossische Zeitung*  
wyraża zdanie, że nota francuska będąca 
tylko wstępem do przyszłych rokowań 
zawiera zapewne jedynie najbardziej o- 
gólne tezy francuskie. Organ demokrata 
tów podkreśla, źe właściwym celem tyc- 
rokowań jest tylko uspokojenie umya 
słów Europy, ponieważ kwestja napady 
Niemiec na ich sąsiadów zachodnich cza 
to wschodnich nie może być traktowan. 
jako poważna ewentualoość praktyczna 
Z Czechami Niemcy me mają zadnycn 
poważnych konfliktów, jedynie stosunki 
z Polską pozostawiają wiele do życzenia.

Flota angielska 
w portach bałtyckich.

KOLONJA, 10.6 (Pat) Komentu­
jąc wizytę eskadry angielskiej w por­
tach Bałtyckich „Koelnische Zeitung*  
piszę, że wizyta ta jest odpowiedzią 
angielską na wzmagającą się ruchli­
wość floty sowieckiej na Bałtyku. Ze 
źródeł sowieckich dowiaduje się przy­
toczony dziennik, że flota bałtycka 
sowietów zamierza urządzić latem 
wielkie manewry morskie.

Co piszą o wizycie floty 
angielskiej?

KOPENHAGA, 10.6. (Pat) .Berling- 
ske Tidende*  pisząc o wizycie aogiel- 
skiej eskadry w portach bałtyckich zau­
waża, że wizyta ta nie jest tylko aktem 
grzeczności lecz zawiera w sobie głęb­
szą myśl polityczną. Jako prawdopodo­
bny mandatarjusz Ligi Narodów w razie, 
gdyby Łotwa i Estonja by<y zagrożone 
przez Rosję, Angla demonstruje dzisiaj 
na Baityku swą potęgę morską. „Berliog- 
ske Ttdeude*  wątpi jednak o prawdzi­
wości pogłoski, według której Anglja w 
porozumieniu z Estcnją miałaby stwo­
rzyć bazę morską dla swej floty na na­
leżących do Estonji wyspach Usel i Da- 
g0. Krok taki obudziłby żywe zaniepo­
kojenie sowietów. Zresztą zdaniem dzien­
nika wyspy te nie nadają się do tego 
celu. Jako podstawa operacyjna morsta 
dla floty angielskiej dogodniejsza byłaby 
zatoka ryska.

Z powodu przybycia tutaj eskadry 
angielskiej urządzono szereg uroczystości. 
Potrwają one Kilka drn.

Fabryka Handtkego 
w Rosji zniszczona.
BERLIN, (Rps.) Otrzymano tu wia­

domość z Jekaterynoslawia, źe jedna z 
największych fabryk na południu, a mia­
nowicie zakłady metalurgiczne Handtke- 
go w Jekaterynosławiu znajdują się ooe- 
cnie w stanie całkowitej rumy. Przed 
kilkoma laty bolszewicy musieli zamknąć 
te zakłady i w ciągu 3 lat znajdowały 
się one w stanie tak zwanej konserwa­
cji. Wyniki tej konserwacji są takie, ż< 
obecnie specjalna komisja techniczna ■- 
staliła, iż zakłady są zupełną ruiną, przy- 
czem część ich majątku została rozkra- 
dziona przez ludność okoliczną, a część 
uległa zmarnowaniu z powoduoraku do­
zoru. Zakłady mają być obecnie ostate­
cznie rozebrane.
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Warszawa, 10 czerwca.
Policja polityczna wpadła na trop 

nowej, a znakomicie zakonspirowanej 
organizacji szpiegowskiej.

Mozolne poszukiwania i obser­
wacje uwieńczone zostały wreszcie 
pomyślnym rezultatem,— gdyż przed 
2 dniami przystąpiono do likwidacji 
tropionej szajki.

Szczegóły sensacyjnego odkry­
cia, ze zrozumiałych względów, trzy­
mane są narazie w tajemnicy.

Szajka szpiegowska pracowała na 
rzecz dwóch ościennych państw.

S<eć organizacyjna obejmowała 
całą Rzeczpospolitą. Centralą była 
Warszawa.

Tutaj rezydował, jako kierownik 
całej szpiegowskiej akcji, niejaki i 
wan Pietrowicz Zubow.

On jeden zdołał w ostatniej chwi­
li umknąć przed aresztowaniem i u 
kryć się w miejscu, do którego poli­
cja nasza nie ma dostępu.

Zdołano natomiast schwytać wie­
le innych osób, mniej lub więcej wy­
bitnych w hierarchji szajki szpiegów 
skiej.

W ręce sprawiedliwości dostała 
się między innymi niejaka Stiepamda 
Iwanowna Bałaszowa.

Aresztowano ją w czasie, gdy 
obchodziła swych podkomendnych — 
szpiegów i odbierała od nich rapor­
ty, dokumenty itd.

Przy Bałaszowej znaleziono moc 
papierów skradzionych ze sztabu ge­
neralnego i centralnych urzędów pań­
stwowych.

Chowała je ona w wielkiej tece 
skórzanej, a najważniejsze dokumen­
ty — pod ubraniem. Znaleziono też 
przy niej olbrzymie sumy pieniędzy, 
co świadczy, że organizacja szpie­
gowska finansowo wspomagana była 
bardzo hojnie przez awych moco­
dawców.

Agentami Bałaszowej byli prze­
ważnie obywatele polscy.

Główny kierowuik szpiegowskiej 
akcji, Zubow, był w bliskim kontak­
cie z wybitniejszymi podwładnymi. 
Stwierdzono, że odbywał on z nimi 
systematyczne konferencje, dokony­
wał częstych inspekcji itd.

Śledztwo prowadzi sędzia śled­
czy dla spraw szczególnej wagi, p. 
Luzenburg.

Zgromadzony materjał obciąża 
wiele osób.

Jedne z nich są już aresztowane, 
na tropie innych—są władze policyjne.

Aresztowany przez policję refe­
rent mobilizacyjny Ministerjum Kolei 
z przerażenia osiwiał.

On to dostarczał szajce szpie­
gowskiej dokumentów i planów, ty 
czącycb się najważniejszych zarzą­
dzeń na wypadek wojny.

Przeprowadzone rewizje w jego 
domu dały niesłychanie sensacyjny 
materjał. W.

Z Międzynarodowej 
Konferencji Pracy.
GEi^EWA 106. (Pat) Mlędzynaro- 

wa konferencja pracy uchwaliła dzisiaj 
proieat konwencji w sprawie odszkodo­
wań za nieszczęśliwe wypadki podczas 
pracy. Konwencję uchwalono 83 głosa­
mi przeciw 8 przyczem wielu członków 
głównie pracodawcy, wstrzymało się od 
głosowania.

Propagandowy lot 
aeroplanów sowieckich.

MOSKWA, 106 (Pat Dzisiaj rano 
wyruszyła z Moskwy wyprawa letnicza, 
złożona z 6 samolotów, z których 3 skon­
struowane w Rosji. Na lotnisku zebrały 
się tłumy ludności i obecni byli przed­
stawiciele rządu. Wyprawa ma zbadać 
drogę powietrzną na Daleki Wscbóa 
przez góry Uralskie, Syberję, góry Trans- 
bajkalskie 1 pustynie Gobi. Droga ta wy­
nieś e 7000 km. w razie pomyślnych 
wyników wyprawy, projektowane jest za­
prowadzenie stałej komunikacji powietrz­
nej między Europą a Chinami i w iym 
celu ma się zorganizować towarzystwo 
lotnicze rosyjsko-chińskie.

Z posiedzenia Sejmu.
Monopol spirytusowy Kolei IMooszcz-Gdynta Reforma rolna w Woje- 

wodztwle SlasKlem. Wniosek Białorusinów.
WARSZAWA, 106 (P.L) Selm 

uchwalił dziś w trzeciem czytaniu u 
stawę o wyłączności portó’’’ polskie*'  
dla uchodźców od 11 19 ‘6 Uchwało 
no wezwać rząd do wniesienia pro 
jektu ustawy emigracyjnej. Przyjęto 
w trzeciem czytaniu nowelę do usta­
wy o monopolu spirytusowym i re 
zolucję komisji, ażeby przy wymia 
rze opłaty od zakładów sprzedaży 
trunków -ząd ściśle stosował się do 
ustawy.

P-zystąpiono do sprawozdania 
komisji budżetowej o zmiinach w 
budżecie na r. 1924

Sprawozdawca Zdziechowski wy­
wodził, że ogólna suma przekroczeń 
budżetu na rok 1924, o których za 
twierdzenie rząd obecnie prosi, wy­
nosi 43 miljony Część ich stanowią 
kredyty, szacunkowe, których wzrost 
usprawiedliwiony jest zwyżką cen. 
Drugą kategorją przekroczeń są no 
we kredyty 5 i pół miljona złotych, 
wywołane wyjątkowemi okoliczno­
ściami, resztę stanowią przekroczenia 
otwartych kredytów bez odpowiednie­
go uzasadnienia W stosunku do tych 
ostatnich komisja uważa, że nie mo­
gą być tolerowane i w przyszłości 
za tego rodzaju przekroczenia otwar­
tych kredytów ministrowie winni być 
pociągam nietylko do odpowiedzial- 

.ności politycznej ale i cywilnej. Ze 
względu na tę okoliczność, iż idzie o 
pierwszy budżet nieoparty na prakty­
ce 1 doświadczeniu z lat poprzednich, 
uchwalił seim w myśl wniosku komi­
sji zatwierdzić przekroczenie budże­
towe z tem zastrzeżeniem, że dzieje 
się to pierwszy 1 ostatni raz.

Następnie obradowano nad usta 
wą o budowie kolei żelaznej z Byd­
goszczy do Gdyni. Dostęp do morza 
na tej linji, który jest zagwarantowa 
ny traktatem, byłby poważnie za­
chwiany, gdyby jedyny port nad Bał 
tykiem nie został połączony linją ko 
lejową z resztą Polski Obecnie Pol 
ska dysponuje dwoma drogami, jedną 
przez Gdańsk, a drugą przez Staro­
gard i Kartuzy. Polaka ma prawo 
środkami legalnymi dążyć do poskro 
mienia pretensji Gdańska, dlatego ko­
nieczne jest wybudowanie nowej ko­
lei. Koszta budowy wynosić będą 60 
miljonów złotych. Ustawę tę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Na­
stępnie poseł Polakiewicz w imieniu 
komisji przemysłowo handlowej do­
magał się utworzenia komisji złożo­
nej z 12 członków, która ma zbadać

1SIEKKIE MST80KUE SZPIEG8ISKIL
Instytut odpowiedzialnych agentów - komunistów.

RYGA. 10.6 (Rps) W związku z 
decyzja, powziętą przez Komitet Wyk. 
trzeciej międzynarodówki w sprawie mi 
Ittaryzacji wszystkich partji 
komumstycnzych. komitet ten postanowił 
jednocześnie utworzyć instytut specjalnych 
.odpowiedzialnych agentów-, którzy o- 
becnie zostali wydelegowani z Moszwy 
do rozmaitych krajów w celu prieprowa 
dzenia bezpi ś-edniej kontroli nad partia 
mi komurnstycznemi jak również dla da­
wania baczenia na robotę partji, zwalcza­
jących komunizm.

W speciainej sekretnej instrukcji wy­
działu propagandy trzeciej nnędzynaro- 
dów-i za numerem 1235. przesłanej eu­
ropejskiemu sekretariatowi propagandy 
dla wykonania, udzielone są ścisłe wska­
zówki co do celów i zadań tych „odpo­
wiedzialnych ageutów-. Artykuł z wy­
mienionej instrukcji ustala, że każdy „od­
powiedzialny agent- może według ży­
czenia zewnętrznie żyć, jak uważa za na|- 
stosowmeisze w danycti warunkach dla 
urzeczywistnienia swych zadań, gdyby 
nawet pozornie jego sposób życia sta< 
w sprzeczności z ideami komuu styczne- 
ml. Artykuły 3 i 4 mstrukcj nakazują 
agentom niczem me zaradzać swych 
stosuuków z każdą daną paitją komuni­
styczną, uie występować ua zgromadze­
niach puoncznycn, utrzymywać stosunki 
tylko z giówuytm przewóucami komuui- 
śtów, lecz główną uwagę zwracać ua 

ustosunkowanie organów kolejowych, 
pocztowych i innych do czynności 
władz celnych przy odprawie towa­
rów, oraz sprawę pomieszczeń dla u- 
rzędów celnych, budowy domow gra­
nicznych i pomieszczeń dla pracowni­
ków celnych. Na utworzenie tej ko­
misji zgodzono się. Następnie przyję­
to nowelę do ustawy o popieraniu 
publicznych przedsiębiorstw meljora 
yjnycb wiąz z rezolucją. Z kolei po­

seł Posadzki referował wniosek po­
sła Anusza, w sprawie obmyślenia 
sposobu zapobiegania katastrofom 
wodnym a mianowicie w sprawie prze­
prowadzenia regulacji Wisły i jej*do ­
pływów. Wszystkie rezolucje przyję­
to. Następnie przyjęto wniosek posła 
Jedynaka w sprawie zakupu koni 
przez wojskowość wraz z proponowa- 
nemi przez komisję czterema rezo­
lucjami.

Następnie poseł Marciniak w i- 
mieniu komisji reform rolnych refe­
rował projekt ustawy w sprawie 
zmian I uzupełnień w ustawodawstwie 
osadniczem na Górnym Śląsku Ko­
misie przyjęła projekt rządowy i za­
proponowała rezolucję wzywającą 
rząd, aby poczynił kroki celem prze­
prowadzenia reformy rolnej na ob 
szarze górnośląskim województwa 
śląskiego Ustawę przyjęto wraz z re­
zolucją Przed przystąpieniem do gło­
sowania nad wnioskiem klubu biało­
ruskiego w sprawie zamalowania 
Wojtowicza i katowania Biegańskie­
go, minister Olpiński złozył oświad­
czenie, z którego wynika, iż Biegań 
ski i Wojtowicz byU oskarżeni o ro­
botę komunistyczną i o udział w na 
padach band dywersyjnych. W czwar­
tek zostali aresztowani o godz. 7 ra­
no a w nocy Wojtowicz zmarł. Jak 
się okazało, zmarł on wskutek bicia. 
Sprawcami byli konfidenci, którzy też 
zostali aresztowani i oddani pod sąd. 
Ministerjum jednak nie zadowoliło 
się tem i przeprowadziło specjalne 
badanie, z którego się okazało, iż o 
ficerowie nie brali wprawdzie udziału 
w katowaniu, lecz zostali om także 
pociągnięci do odpowiedzialności kar­
no sądowej za bezczynność Z tego 
wynika, że rząd nie toleruje takich 
nadużyć i winnych pociąga do odpo­
wiedzialności. Co się zaś tyczy żą 
dania odszkodowania, to jest ono 
nieuzasadnione. Nag ość wniosku u- 
padła. Następne posiedzenie w czwar 
tek 18 b. m.

Informacje, dotyczące planów przeć w li­
ków komunizmu, włącznie do szczegóło­
wego zaznaiomienia się z życiem pry- 
watnem przywódców partii burźuazyjnej. 

jednocześnie, jak głosi artyku< 5 In­
strukcji, „geut odpowiedzialny- obowią­
zany jest starać się przenikać do kół 
rządowych i wo skowych w każdym kra­
ju, usiiuiąc weroować członków sekret­
nych organizacji komunistycznych z po­
śród oficerów i urzędników. Artykuł 8 
instrukcji mówi, że we Francii, Niem 
czech, Polsce, Węgrzech, Wiochach i ju 
goslawji, t J. w tych kraiach, gdzie roz­
wija się bujnie życie narodowe, „odpo­
wiedzialni agend- maią się starać o przy- 
jęcie do takowych organizacji w charak­
terze członków czynnych.

inna instrukcja Koin. Wyk. trzeciej 
międzynarodówki za nr. 4897 nakazuje 
wszystkim cudzoziemskim partjom ko­
munistycznym i „odpowiedzialnym agen­
tom- regularnie i prawidłowo informować 
Moskwę, jak przy pomocy kurjerów dy­
plomatycznych misji sowieckich, tak i 
przez swych specjalnych sekretnych ku­
rjerów. iustrukcja .wy.-zcze«ółnia nadal 
jakiego rodzaju wiadomość mają zawie­
rać sprawozdania ageutów podkreślając 
specjalne lufonnacje: o dziaialuości par- 
tji auiykumuuistyczuej, u pracach i poli­
tyce r<.ądu oraz syiuacjn słusuusach, panu­
jący cu w armp.

latfihiui ua hinict urairaitt
BERUN. 106 (Pat.) W sprawie 

wykrytych ogromnych nadużyć w dyrek­
cji kolei państwowych wschooo ego okrę­
gu donosi „Berliner Tageblatt- o aresz­
towaniu jednegs z wyższych funkcjona­
riuszy kolejowych w Keubentscben. Z 
zarządu kolei dowiaduje się przytoczony 
dziennik, że kolej wydała do październi­
ka r. 1924 na wszystkie roboty budowla­
ne na dworcu w Neubentschen wraz z 
domami dla kolejarzy ogółem 12 milio­
nów marek. Straty kolei wynoszą we­
dług oficjalnych źródeł tylko niewielką 
część tej sumy. Ogólna szkoda ocemo- 
oa przez sądy na 20 miljonów marek 
nie dotyka jedynie kolei, lecz wszystkie 
uczestniczące w budowach władze. L po- 
podu tych oszustw ucicepiała również 
poczta, zarząd celny i policja gra­
niczna.

Odroczenie wyroku 
na rzekomych szpiegów.

MOSKWA 106 (P.L) Krupem
ukraińskiego centralnego komitetu wyko­
nawczego Pedrowski zarządził odrocze­
nie wykonania wyroku śmierci na usą 
dzonych w Kijowie gen. Bjelawina, Iwa­
nowa i Krzeczkowską.

„Figaro*  o podróży 
p. Painlevego.

PARYŻ 106. (Pat.) „Figaro*  wyra­
ża się z uznaniem o podjętej przez Patn- 
levego podróży do Marokka, leży bowiem 
w interesie Fancji wykazać przez ten 
wyjazd szefa rządu wagę, jaką Francji 
przywiązuje do spraw marokańskiej oraz 
swą wolę zapewnienia bezpieczeństwa 
tym, którzy szukają u niej opieki, ufając 
w jej autorytet

BARCELONA, 10.6 (Pat) DzM przy- 
był tu aeroplanem premjer francuski 
Palnleye, który oświadczył wobec dzien­
nikarzy, iż między Fiancią a Hiszpan  ją 
osiągnięte zostanie porozumienie i nastą­
pi współpraca, która ułatwi pobicie Ri- 
fenów. O godz. 7.10 odleciał Patnlevs 
do Rabatu.

Sprostowanie pogłosek.
MADRYT, 10.6 (PaL) Zaprzeczają 

tu of cjalnie pogłoskom o rzekomych 
eksplozjach w Barcelonie, będących ja­
koby dziełem zbrodniczych zamachów 
oraz wiadomości, jakoby sprawcy owych 
rzekomych zamachów mieli być posta­
wieni przed sąd wojenny. Zgodna z praw­
dą jest jedynie wiadomość o wykryciu 
planu zamachu oa imję kolejową Sara- 
gussa-Barcelona, oraz o aresztowaniu sze­
regu osoo.

Echa śląskie.
Procesja Bożego Ciała.

KATOWICE, 10 6. (Telefonem). 
Tradycyjna procesja Bożego Ciała 
zapowiada się w Katowicach nadzwy­
czaj wspaniale. W procesji prowa­
dzone! przez ks. administratora Hlon 
da weźmie udział p. wojewoda Bil­
ski, oraz cały szereg przedstawicieli 
władz wojewódzkich, wojskowych 
sejmu śląskiego i. organizacji. Dziś 
|uż zaczęli mieszkańcy dekorować 
domy i budować ołtarze.

Włamanie do banka.
TARNOWSKIE GÓRY 10 6 (Te­

lefonem). Wczorajsze) nocy włamali 
się mewyśledzeoi dotychczas sprawcy 
do Banku Kredytowego dla Handlu i 
Przemysłu, gdzie rozbili kasę ogmo- 
trwałą i zabrali z niej kilkanaście ty. 
sięcy złotych.

Krytyczne położenie przemysłu wę­
glowego na Śląsku opolskim.
OPOLE, 10.6 (Telefonem). Już 

początek bieżącego roku był dla pro­
dukcji i zbytu węgla na Śląsku O- 
poiskim bardzo ciężki. Obecnie sy­
tuacja pogarsza się z każdym dniem. 
Musiano ograniczyć ilość dui pracy 
Produkcja spadła o 15 proc. Przyczy­
ną tego stanu są wygórowane stawki 
kolejowe, wobec których węgiel au 
gielski dowożony urogą wodną sprze­
daje zię w niektórych okolicach • 
wiele taniej niż krajowy.
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Od dwóch dni toczą sie w Ge­
newie obrady Rady Ligi Narodów.

Przedmiotem obrad tej sesji są 
między innemi trzy sprawy bezpo­
średnio Polski dotyczące, a mia­
nowicie zatarg pocztowy z Gdań­
skiem. procedura w sprawach pol­
sko gdańskich, oraz kwestja mniej­
szości polskich na Litwie.

Stanowisko nasze w obecnym 
sporze z Gdańskiem jest silne. W 
snrawie poczty polskiei mamy iuż 
„<ivis consultativ“ trybunału ha­
skiego,—w sprawie rozdziału portu 
opieramy się na lasnych postano­
wieniach Traktatu Wersalskiego i 
na istocie założenia Rady portu, 
sprawa procedury w kwestiach 
spornych między Polską a wolnem 
miasiem przekazaną będzie praw 
dopodobme przez Ligę Narodów 
komisu, która proiekt p. Quinones 
Leona rozpatrzy . przedstawi na- 
stępnei sesn Ligi Narodów. Poży­
cia p. Strassburgera i p. Kaietana 
Morawskiego w sporach naszych 
z Gdańskiem me będzie więc zbyt 
iruana, a obydwai przedstawiciele 
Polski będą musieli iedynie pilnie 
śledzić zakulisową akcję prezyden­
ta senatu gdańskiego p. Sahma i 
paraliżować intrygi tego sprytnego 
uacionalisty niemieckiego.

Chociaż dawnieiszymi czasy 
rozmaicie wypadały werdykty Rady 
Ligi w naszych zatargach z Gdań­
skiem, to jednak już grudniowa 
sesja rzymska odmierzyła sprawie­
dliwość w sposób raczei bliższy 
naszemu niż gdańskiemu stanowi 
sku. W marcu zaś nasze szanse 
poprawiły się leszcze wyraźniej. 
Przyniosły nam stanowcze pogrą 
żerne gdańskich pretensyi do su­
werenności, oraz przekazały poczto 
wy protest gdański Hadze, szereg 
zaś innych poszczególnych roz­
strzygnięć przybrał obrót o tyle 
dla nas pomyślny, że gdańscy 
krzyżacy iuż nawet me usiłowali 
lak, jak w grudniu tupetem osła­
niać widoczne porażki.

Oprócz sporu z Gdańskiem w 
czasie obecnei sesn Ligi Narodów 
dokonuią się 'ednak w zakulisowe! 
grze bardzo ważne pociągnięcia 
polityczne, które z wytężoną uwa­
gą musimy śledzić.

Pan Briand imieniem Francji i 
Austin Chamberlain imiepiem Wiel- 
kiei Brytami mają uzjodmć w Ge­
newie swoie poglądy na propono­
wany przez rząd niemiecki pakt 
bezpieczeństwa. Wiemy, że różnice 
w poglądach p. Brianda i Chamber- 
aina me zostały całkowicie wy­
równane, że dyskusia w Genewie 
pod iepszemi ma nastąpić a uśpi 
ciami •

Nie będziemy tu szeroko roz­
wodzi się czem lest dla Polski 
proponowany przez rząd Rzeszy 
pakt bezpieczeństwa. Przyjęcie 
paktu bezpieczeństwa w te formie 
w -akie- 2apioponowały go Niemcy, 
byłoby smiertelnem uderzeniem w 
nasze granice zachodnie, by.oby 
zachętą dla Niemiec do ponowne­
go zagrabienia rdzennie polskich 
ziem, byłoby odcięciem nas od 
morza, Francia, iedyne państwo w 
Europie, które należycie ocenia 
niebezpieczeństwo niem <c.\ie w 
Europie, oarzuciła proponowany 
przez Niemców pakt; me mogła 
Francja również zgodzie się i na 
zmodyfikowany przez p. Cham­
berlaina pakt bezpieczeństwa.

Z rozmowy jaką onegdaj miał I sposób nie przyjmie propozycji, 
ambasador Polski w Paryżu, p. I któreby nie należycie broniły po- 
Chłapowski z p. Briandem wynika, I stanowień Traktatu Wersalskiego 
że Francja będzie bronić w Ge- | i opartych na nim granic Polski, 
newie interesów Polski i w żaden |

List z Paryża.

Rozczarowannie Sowietów.
Kiedy rok temu wynik wyborów 

do Izby deputowanych zdecydował 
dojście do władzy Herriota, de Mon- 
ziego i ich najbliższych przyjaciół 
politycznych, w kołach sowieckich 
zapanowała wielka radość. Oczeki­
wano nietylko uznania de jurę, ale 
i odnowienia dawnej tradycyjnej przy­
jaźni francusko-rosyjskiej. W niezli­
czonych enuncjacjach prasowych i pu­
blicznych wystąpień ach członków rzą­
du wskazywano na to, że przecież 
pomiędzy Francją a Rosją nie istnie­
ją te dyferencje polityczne na wscho­
dzie azjatyckim, które czynią niemoż- 
liwem porozumienie angielsko sowie­
ckie, a co do długów i zobowiązań 
— to lakoś tam będzie.

Istotnie, rząd Herriota, kierując 
się jaknajliberalnieiszemi zasadami, 
uznał natychmiast rząd sowiecki de 
jurę i wysłał do Moskwy ambasado­
ra w osobie pana Herbetta. Pan 
Herbette sądził, że skaptuie sobie 
bolszewików i skłoni ich do ustępstw 
natury finansowej. Rząd sowiecki 
wysłał rzeczywiście do Paryża dele­
gację, z Preobrażeńskim na czele, 
upoważnioną do pertraktacji z rzą­
dem francuskim i ze związkiem po­
siadaczy rosyjskich papierów warto­
ściowych. Delegacja ta, 
składająca się z licznego aparatu, 
siedzi w Paryżu już od szeregu mie­
sięcy, prowadząc czysto teoretyczne 
pertraktacje i nie czyniąc żadnych 
propozycji. Obstrukcyjna pozycja de 
legacji sowieckiej znudziła się nare­
szcie i panu de Monzie, który pro­
wadził te pertraktacje finansowe ze 
strony rządu francuskiego. Oprócz 
powyższej delegacji jest w Paryżu 
oczywiście i oficjalna ambasada, z Kra 
sinem na czele, wyposażona we wszel 
kie atrybuty dyplomatyczne. Wresz 
cie 1est i przedstawicielstwo handlo 
we, na czele którego stoi komunista 
gruziński. Mdiwani. Ogółem, aparat 
oficjalny sowiecki w Paryżu składa 
się z 300 osób.

Jest rzeczą naturalną, że pobyt 
w Paryżu aż 300 bolszewickich agen 
tów odbić się rnusiał .dodatnio*  na 
działalności komunistów paryskich. 
To też od kilku tygodni akcja ich

Ml lisim s Sadach gndwli.
kie sprawy nie należące do właści­
wości innych sądów i orzekają w ze­
spole 3 ch sędziów.

Sąd przysięgły składa się z prze­
wodniczącego i 2 sędziów ziemskich, 
oraz 12 przysięgłych. Wprowadzenie 
stanu wyjątkowego pociąga za sobą 
zawieszenie'działalności sędziów przy- 
sięgłych w całym okręgu.

Do organizacji sądów apelacyj 
nych i Sądu Najwyższego projekt nie 
wprjwadza większych zmian.

W rozdziale o organach sądowych 
powiedziane jest, że sposób miano­
wania sędziów SąduNaiwyższ sędziów 
apelacyjnych ziemskich i grodzkich 
leguluje ustawa o sądach i prokura 
torach sądów powszechnych. Nato­
miast sędziów pokoju, wybierają 
mieszkańcy danego okręgu na pięć 
lat. Wybory zarządza prezes sądu 
ziemskiego.

Rozdział o urzędach prokurator­
skich postanawia, źe przy Sądzie Naj­
wyższym urzędują: prokurator gene­
ralny, zastępca prokuratora general­
nego i prokuratorowie; przy sądach 
apelacyjnych: prokuraiorowie i wice­
prokuratorowi; przy sądach ziemskich: 
prokuratorowie, wiceprokuratorowi i 
podornkuratorowie rrzewidtiauw jest

Wśród projektów zgłoszonych 
ostatnio przez rząd do laski marszał­
kowskiej. a mających na celu ujedno 
stajnienie życia państwowego na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej, jednym 
z ważniejszych jest niewątpliwie pro­
jekt ustawy o sądach powszechnych.

Dotychczas na obszarze Rzplite 
istnieje pięć systemów sądownictwa, 
a mianowicie: austrjacki, pruski, ro­
syjski z ly03 r., stary rosyjski we 
wschodnicu częściach państwa i wę­
gierski na Spiszu i Orawie.

Zgłoszony przez rząd projekt o 
sądach powszechnych zmierza właśnie 
do ujednostajnienia sądownictwa pod 
względem proceduralnym i organizacji. 
Załatwia więc stronę formalną prawa, 
a me materjalną.

Zaraz na wstępie projekt ustawy 
określa, źe wymiar sprawiedliwości 
w sprawach cywilnych i karnych spra­
wują sądy; powszechne, grodzkie, 
ziemskie, apelacyjne i Sąd Najwyższy, 
a poza siedziba, sądów grodzkich, sę 
dziowie pokoju’.

Sądy grodzkie rozpoznają spory 
o roszczenia maja.tkowe, jeśli wartość 
przedmiotu sporu nie przekracza 
1000 zł.

Sadv ziemskie rozpoznają wszvst.

jest bardzo wzmożona. Komuniści 
francuscy rozporządzają obecnie pie­
niędzmi i biorą czynny udział w ru­
chu politycznym i społecznym.

Dojście do władzy Brianda i Cail- 
lauz zmieniło sytuację. Caillauz nie 
przywiązuje żadnej wagi do pertrak­
tacji finansowych z Sowietami, nie 
łudząc się w najmniejszym stopniu 
co do wypłacalności rządu sowiec­
kiego. Finansista typu amerykańskie­
go, widząc jedyny ratunek Francji w 
Crzeprowadzeniu zdrowej sanacji ce- 

:m wspólnej stabilizacji, kapitalizmu 
w Europie łącznie z Anglją i Niem­
cami, Caillauz przedstawia dla rządu 
sowieckiego czynnik wyraźnie wrogi 

Taki sam jest stosunek Brianda 
do rządu sowieckiego. Stary, wytra­
wny dyplomata, powołany do obrony 
interesów francuskich w najtrudniej­
szym być może dla Francji momen­
cie międzynarodowym, uważa, że nie 
warto grać gry, która w najbliższym 
czasie, owoców przynieść nie może. 
Traktuje on Rosję Sowiecką jako 
quantite nagligeable, która aż do cza­
su uregulowania stosunków francu­
sko-angielskich i unormowania sto- 

| sunku do Niemiec nie powinna za­
bierać czasu polityce europejskiej.

Wybryki zaś sowieckiej propa­
gandy Briand zdecydowany jest ukró­
cić jaknajradykalniej, czego obecnie 
dał dowody. Pierwszym dowodem 
— jest żądanie rządu francuskiego 
wyjazdu z Paryża pierwszego sekre­
tarza ambasady sowieckiej, Wolina, 
który wystąpił na publicznem zebra­
niu poświęconem pamięci zmarłego 
rewolucjonisty chińskiego, Sun Jat- 
Sina, z krytyką polityki francuskiej 
w kolonjach. Drugim —kategoryczne 
wezwanie dwustu urzędników sowiec­
kich do opuszczenia Paryża i granic 
Francji wobec nieokreślonego ich sta­
nowiska oficjalnego. Kroki te wywo­
łały w kolach sowieckich niemałe 
ździwienie i rozczarowanie. Nadzieje 
na urzeczywistnienie zbliżenia fran­
cusko sowieckiego okazują się złudą. 
Trzeźwi i wytrawni politycy francus­
cy typu Brianda 1 Caillaux nie dają 
się wziąć na lep gołosłownych obiet­
nic sowieckich. R. M.

również urząd podprokuratorów ziem­
skich.

Projekt ustawy kończy się prze­
pisami przechodnimi. Z przepisów 
tych wynika m. in., że dotychczasowe 
sądy powiatowe staną się sądami 
grodzkimi, a sądy okręgowe, sądami 
ziemskimi.

Wprowadzenie w życie tej usta­
wy przewidziane jest na okres 5-ciu 
lat, a celem jej wykonania wolno sę­
dziów apelacyjnych w ciągu roku, sę­
dziów ziemskich w ciągu 2 lat i sę­
dziów grodzkich w ciągu 3 lat prze­
nosić bez ich zgody do innych sądów, 
lub w stan spoczynku.

Ustawa zawiera 172 artykuły.

zbrodni
W wiosce Rossignol, położonej 

w belgijskim Luksemburgu, odsłonię­
ty został przed paru dniami przez 
królowę belgijską Elżbietę wspaniały 
pomnik na grobie 120 mieszkańców 
tej wioski, rozstrzelanych przez Niem­
ców dnia 26 sierpnia 1914 roku.

Z okazji tej przypominają dzien­
niki belgijskie szczegóły potwornej 
zbrodni, dokonanej w owej wiosce 
Erzez Niemców, nazywających się naj- 
ar dziej kulturalnym narodem na 

świecie.
A więc mieszkańcy wioski Rossi­

gnol, w liczbie 119 mężczyzn i 1 ko­
biety, zostali rozstrzelani bez żadnej 
winy popełnione, a poprostu dlatego, 
że po zaaresztowaniu nie wiedziano, 
co z nimi zrobić.

Gdy zwrócono uwagę pułkowni­
kowi von Thessmar, najwyższemu ran­
gą oficerowi niemieckiemu w Rossi- 
Jnol, że aresztowanym nie udowo- 

niono żadnej winy, odparł niecier­
pliwie:

— Mam już dosyć tej kanalji. 
Rozstrzelać wszystkich!

Stało się zadość temu rozkazowi, 
który wydać mógł tylko Niemiec. 
Stawiano nieszczęsnych po 10 razem 
przed zaporą dębową, umieszczoną 
na niewielkim nasypie ziemnym, za­
mykającym jeden ze ślepych torów 
kolejowych na stacji Arion. Ponieważ 
zaś egzekucja przeciągała się zoyt 
długo, przeto pułkownik von Tbes- 
smar nie kazał przy ostatnich par­
tiach usuwać trupów, tak, źe żywi 
skazańcy musieli stawać na trupach, 
czekając na śmiercionośne kule.

Zwierzęce swe okrucieństwo po­
sunęli Niemcy tak dalego, źe naprzód 
rozstrzelali męża jedynej kobiety 
wśród skazanych, niejakiej Hurteauz, 
a dopiero potem ją samą. Bohaterska 
ta kobieta, upadając po s trzałach, do 
niej oddanych, miała jeszcze tyle siły, 
źe zawołała: „Niech żyje Belgja! Niech 
żyje Francja!”

Do tego wszystkiego trzeba do­
dać jeszcze, iż mieszkańców wioski 
Rossignol aresztowano bez żadnego 
powodu po bitwie, którą stoczyli 
Niemcy z oddziałem kolonjalnych 
wojsk francuskich, napadłszy go z nie- 
nacka, następnie, te żołnierze^ nie­
mieccy zrabowali w ich oczach całą 
wioskę doszczętnie, a wreszcie, Jż 
znaczną liczbę rozstrzelanych pogrze­
bano żywcem, bo pijani Niemcy strze­
lali źle. tak, źe więcej było między 
skazańcami rannych, niż zabitych.

A ile podobnych tragedji roze­
grało się na wszystkich teatrach woj­
ny, gdzie walczyli „kulturalni*  żoł­
nierze niemieccy?!...

F.GZAM1M ó f ĘPNE
Oli lilMHAZJlH MMIIIJ MlilitSffll 

w Sosnowcu, Wysoka 8, tel. 3-96 
odbędą się w dniach 15, 16 i 17 czerwca 

do klas od 1 do 7 włącznie.
Podania należy składać do dn. 13 czerwca. 

Oplata obniżona.
Informacji udziela Kancelarja.

Wysoka 8 telefon 3-96 3050-1
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raaiaslKiDtó lubi.
Niedawno doniosły pisma, że re- i 

staurstorzy w Łodzi obniżyli ceny 
wszystkich dań o 50 proc. ;

Należy przypuszczać, że żie na 1 
em me wyjdą. Istotnie bowiem ce­

ny restauracyjne są nieuzasadnione, i 
Kilogram wieprzowiny kosztuje 2 zł. j 
Z kilograma zrobi restauracja naj- • 
mniej 6 porcji, z których jedna kosz­
tuje 2.50 zł., czyli restauracja bierze 
za ten sam kilogram 15 zł.

Kiepsko wyszedł na braku do­
myślności co do kalkulacji restaura­
torów pewien żarłok, któ­
ry żalił si« onegdaj na zdzierstwe 
restauracji, która pobrała od niego 
za porcje jajecznicy, złożoną z 30 
jaj, aż 10 zł. To samo obżarstwo 
mógłby popełnić ~7 domu za 3 50 zŁ

Towary zagraniczne zalewają aaa 
ze wszystkich stron. Gdy się jest 
w Warszawie, widzi się we wozyst- 
stkich oknach sklepowych kapelusze 
Hebiga, Piesse, Borsaliao itd. Sa 
one, eoprawda, lepsze od krajowych, * 
a doniedawna były droższe o 9—10 1 
zł. Krajowy kapelusz kosztował 22 I 
zŁ, obcy 31 zŁ przecięte***

Ostatnio dla poparcia przemysłu 
krajowego podniesiono cło na towar 
zagraniczny o 17.5 zł. Kapelusznicy 
w warszawie zobowiązali się. że po 
nad tę nadwyżkę nie przejdą. Do- 
trzymali słowa. Ale zato cenę kapę- j 
luazy krajowych poi.jedli o 9—11 zŁ I 
i zamiast 22 — żądeją np. 32 zŁ Dla- I 
czego? Przecier produkcja krajów.-*.  | 
nie zdrożała. ;

Jodan z nk-4e*eng  warszawskich 
wykonał wielką figurę w gipsie I chciał 
ją odlać w bronzie. ►'uszedł do odio- 
wacza, który zażądał za to 750 zł. 
Rzeźbiarzowi wydało się to zadro go; 
ostatecznie, trzeba tu jakichś — suto 
licząc — 15 kg. miedzi po 4 zł. czyli i 
60 zł. Poszedł do innego: ten zażą­
dał 15.000 złotychffl

Takich taktów jest sto tysięcy. 
Tłumaczą one, dlaczego w kraju jest 
nędza, która musi być tam, gdzie lu­
dzie nie rozumieją co to jest cena.

X

HMIti i kin miii.
Oddział 3-go Sztabu Generalnego 

organizuje w ciągu miesięcy letnich (od 
15 lipca do 15 sierpnia b. r.) kurs ga­
gowy, przeznaczony dla 50 słuchaczy 
wydziałów chemicznych Uniwersytetu i 
Politechniki. Kurs obejmie 120 godzin 
wykładów dziedziny historii wojny che­
micznej. materjałów wybuchowych, to­
ksykologii, środków bojowych t ratowni­
czych, techniki walki chemicznej i rozwo­
ju brom chemicznej po wojnie świato­
wej. Kurs ten nosić będzie charakter 
ściśle fachowy i naukowy. Ze względu 
oa znaczenie, jakie w technice wojny 
współczesnej odgrywa broń che­
miczna, doniosłość kursu jest wielka. Dla 
studentów zamiejscowych, władze woj­
skowe przygotowują specjalne pomie­
szczenia. Zgłoszenia przyjmuje Komisja 
Wojskowa Naczelnego Komitetu Akade­
mickiego

Ze sportu.
i P L. Katowice w Sosnowcu.
(d) Dziś o godz. 5 po południu 

na boisku -K. S. .Sosnowiec*  zetknie 
się znana pierwszo-klasowa drużyna 
Gornego Śląska w koleżeńskich za 
wodach z K. S. .Sosnowiec*.  J«k o 
goime wiadomo, goście górnośląscy 

znacznie lepiej wyszkoleni,dadzą 
Łdtem możność podziwiania interesu 
iącej gry. Na zawody przyjadą sym- 
. a’.ycy sportu górnośląskiego, celem 
zapoznania się z pokrewne mi orgam- 
cjami sportowemi na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Jitti tosawy Pili t. Ul. W 
WyaZttlli uTiUlbn.

Do nabycia we wasystkich kSięgafkiżeh.
6y6-3 Ceaa 3 zł.

Wybory do Rady Miejskie w Będzinie
ig) jak sic; dowiadujemy, p. wui • 

woda kielecki na podstawie upoważnie­
nia Młniserjum spraw wewnęirznych 
polecił tymczasowemu zarządowi m. Be 
dżina przeprowadzić wybory do Rad*  
Miejskiej. Wybory odbędą się w niedzielę 
dn. 30-go 8>erpnia z h.

Obecnie tymczasowy zarząd miejsk 
przystępuje do spisu ludności, jest to 
jednak dość poważna praca, wobec bo 
wiem ujawnionych w swoim czasie nie 
dokładności, a nawet nadużyć przy pro 
wadzeniu ksiąg ludności, trzeba będzie 
przeprowadzić ścisłą kontrolą celem usta­
lenia taktycznej przynależności wiciu 
mieszkańców miasta.

Jakie nowe podatki grożą sosnowiczanom?
Mowa jest o

«) Ażeby choć w części wypełnić 
obietnice przedwyborcze, socjalistyczny 
Magistrat sosnowiecki na wszystkie stron> 
szuka źródeł podatkowych.

aa ooegdajszem posiedzenie Zarzą 
du Miasta ustalono zasadę podwyższenia 
niektórych podatków i uchwalenia no 
wych. Proponowana więc jest podwyż 
scenie podatku od lokali z 3 na 4 i pół 
proc, oraz podwyższenie poaatku od ła­
dunków kolejowych i od psów.

W projekcie jest też uchwalenie na-

Kronika Zagłębia.
11
unm

KALENDARZYK.
Dziś Barnaby ap. 
jutro jana w. Bazylida. 
Wsch. słońca 3.13 
Zach. . 8

Z TEATRU.
DsM. 11 czerwca .r*»uaiez  majątkowy*,  

doskonała komedja A. Grzymały Siedle­
ckiego. Poozaiek g. 8 wiecz

W piątek o godz. 8 wiesz, i sobotę pe 
południu o godz. 3,30 .Uciekla mi przepić 
reszka*.  Przedstawienie zakupione przez 
władze- miejskie dla knrsdw dokształca­
jących.

W przygotowaniu: .Zmartwienia pana 
Hamelbeina*  St Krzywoszcwskiego, .Kie 
winna grzesznica*  Grabińskiego, oraz ustal 
ma komedja Grzymały-Siedleckiego .Spad 
kobierca*.

Od Redakcji.
W dniu dzisiejszym redaktor Tad. 

Opioła wyjechał na dwutygodniowy 
odpoczynek.

W zastępstwie red. Opioły w 
sprawach redakcyjnych przyjmuje p. 
Konstanty Cwierk.

Godziny przyjęć codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych od godz.
10—12 w południe.

Osobiste.
Komendant pow pot państw, sad­

kom. Steckiewicz wyjechał na urlop. 
Zastępuje go nadkom K. Strzelecki.

Z powiatowej komisji oświaty 
pozaszkolnej.

(g) Wczorai odbyło się posiedze­
nie powiatowej komisji oświaty poza 
szkolnej przy sejmiku będzińskim, 
gdzie, między innemi, odczytano pro­
wizoryczne sprawozdanie z działal­
ności kursów oświaty pozaszkolnej, 
przyczem stwierdzono celowość kur­
sów i wzrastające zainteresowanie 
ludności do nauki, o czem na|wymo 
wntej świadczy zwiększająca się ire 
kwencja na kursach.

W ubiegłym roku szkolnym sej­
mik prowadził 19 ognisk, do których 
uczęszczało około tysiąca osób. Z 
odczytanego sprawozdania wynika, iż 
kursy iunkcjonują sprawnie, dzięki 
czemu zdobyły zaulame ludności.

Koszt prowadzenia Kursów wy­
niósł około 30 tysięcy zL

Poza tem omawiano przyszłą 
konierencję nauczycielstwa wykłada­
jącego na kursach, która odbędzie się

Oczywisto -mczasowy zarząd m 
sta będzie pełń*  swe czynności do chwi 
ukonstytuowania się nowei Radv Miej 
sklej i przejęcia przez mą gospodarz 
niejakiej.

W związku z wyznaczeniem terminu 
wyborów, w Będzinie zapanowało zro 
zumiaie poruszeate. Żydzi, ufni w swa 
silą prz gotowują się do akcji wybór 
cnej i o Ue wpierw godzili się na wszel 
kiego rodzaju kompromisy i ustępstwa 
o tyle teraz twierdzą łi dadzą sobie 
sami radę i oOeidą się bez czyjeiicolwie*  
pomocy, lak się stosuoki te możą nie 
daleka przyszłość potaże.

7 podatkach.
stępujących czterech podatków: 1) dro­
gowego. którego wymiar będzie miał za 
podstawę podatek przemysłowy i grun­
towy, 2> podatku od oświetleoia lokali z 
wyszynkiem l lokali rozrywkowych. 3) 
podatku od przedmiotów zbytku i 4i po­
datku od plakatów, szyldów i ogłoszeń 

Zle musi być ze stanem kasy miej­
skiej, skoro mówi się odrazu o tylu no 
wych podatkach i skoro wczorai w spra 
wie pożyczę a dla miasta znów wyjecha 
do Warszawy prez. Bień i tawn. p. Kem.

na początku rutu szkolnego przy u 
dziale zaproszonych prelegentów, oraz 
przyięto projekt regulaminu bibljote- 
ki wędrownej i instrukcji dla kiero­
wników ognisk, prowadzących te bi- 
bijoteki.

Na zakończenie posiedzenia p. 
Zebrowski zdał relację z wycieczki 
urządzonej z kur siatami do Krakowa 
Wieliczki i Ojcowa, która to ekskur- 
sja osiągnęła wyniki bardzo dodatnie.

Wycieczka pracowników 
przemysłowych i handlowych.

W dniach 26, 27 i 28 lipca b. r. 
odbędzie się zjazd handlowców (pra­
cowników w Gdańsku, który prócz 
charakteru zawodowego będzie miał 
niewątpliwie duże znaczenie dla pro­
pagandy polskiej. W zw.ązku z tem, 
pracownicze związki zawodowe urzą­
dzają w końcu lipca i początkach 
sierpnia b. r. wycieczkę do Gdańska 
i Kopenhagi. Program wycieczki na­
stępujący: Pobyt w Gdańsku 3 dni
od 26 — 29 lipca, 20 VII wyjazd do 
Kopenhagi przez Swinemiinde, Sass- 
mtz Trelleborg—Malmfl — Kopenhaga; 
pobyt 3 dni.

Pizy przejeżdzie do Gdańska bę­
dzie można korzystać z 33 proc, zniżki 
przyznanej przez Min. K.Z., a w Gdań­
sku ze znizek w hotelach i restau 
racjach, ewentualnie korzystać z bez­
płatnego noclegu w gmachu związko­
wym, bursie akademickiej, lub miesz­
kaniach pry watnych. Koszta przejazdu 
do Kopenbagi około 95 zł. — wizy 
około 15 zł. Pierwszeństwo i ulg) 
mają członkowie P.Z.Z.P.P. i H Bliż­
szych wyjaśnień udziela i przyjmuje 
zgłoszenia Sekretariat Jeneralny P.Z. 
Z.P.P. i H. w Sosnowcu, uL War­
szawska 22 i. p. codziennie od godz. 
5—6 po poł.

W sprawie święta wychowania 
iizycznego.

(ć) Na nadchodzącą niedzielę za­
powiedziano w Sosnowcu aż dwie 
poważne atrakcje o charakterze spor­
towym. Jedna z nich — to wyścigi 
konne 23 pułku art. poi., druga — 
święto wychowania iizycznego mło­
dzieży szkół średnich.

Doświadczenie z roku ubiegłego, 
kiedy to także były i wyścigi i Świę­
to przysp. wojskowego, powinnoby 
tym razem skłonić organizatorów 
Święta wychowania iizycznego do od­
łożenia terminu te) uroczystości na 
inną niedzielę. Publiczność chętniej 
Spieszy na wyścigi konne, niż na inne

pokazy sportowe. Działa to zntechę 
cająco na młodzież, biorącą czynny 
udział w ćwiczeaiacb. Zresztą nie by- 

■ loby to dis niej bez korzyści, gdyby 
się i sama przyjrzała wyścigom, za­
miast przed kilku osobami wykony­
wać ćwiczenia sportowe — owoc pra­
cy całoroczne). Ponieważ wykłady w 
szkołach kończą się 20 b.m . a tydzień 
następujący po tym dniu, przeznaczo­
ny jest na klasyfikowanie uczniów i 
utoczystośm, związane z zakończeniem 
roku szkolnego, przeto niedziela 21 g 
o. m. byłaby bardzo odpow aią na 
urządzenie Święta wychowania tizycz 
aego, temoardziej, że do niedzieli 
14 b. m. boisko przy Alei całkowicie 
wykończone nie będzie.

Z posiedzenia Zarządu Miasta.
(Ć) Na ostatuiem pus euzemu Za 

rządu Miasta w Sosno u uchwalone 
między innemi ogłosić Konkurs a- 
posadę dyrektor- Miejskiego Uaiwer 
sytetu Ludowego, oraz na posadę 
nauczycieli w zaaiesie programu szko­
ły powszechnej i nauczycieli ekonomi 
prawa, tiygjeny 1 nauki o Polsc 
współczesnej.

Postauowiono pokryć połową w i 
datków, z wiązany cii z wycieczką uc< 
mów M. U. L.

Wniesiono do budżetu dodatk 
wego sutnę 50u0 zł. na prace pr*  

| gotowawcze, związane z reahza 
I planu regulacji miasta.

Uchwalono powołać 8 komisji ci 
yymiaru podatku od lozau i płaco- 

niezabudowanych. Podatek tenbędn 
przeznaczony na rozbudowę miasta.

Wydział budowlany przedstawi 
kilka pozycji do budżetu na rok n» 
stępny. Ponieważ plany prac wydzia 
łu oudowlanego są zbyt rozległe 
zbyt kosztowne, jak na zasoby tinai 
sowę miasta, przeto prawdopodobn 
część proponowanych pozycji ułegn 
skreśleniu.

Postanowiono też wymówić dzier 
żawę restauracji .Trocadero**  prz. 
teatrze p. Kosikomowt. Magistrat bę 
dzie sam dysponował tym lokalem.

Mówiono wreszcie na posiedzeniu 
że ostatnie zarządzenia, mające n» 
celu podniesienie wydajności pracj 
robotników miejskich, swój cel osią 
8*)ą-

Dłuższy czas debatowano nas 
nowymi podatkami. Sprawę tę poru 
szamy na Innem miejscu.

Z drukarni „Górnik*.
Strajk w socjalistyczuej drukarni 

.Górnika*  w Dąbrowie skończył się. 
Strajkujący wrócili do pracy, mimo 
że im drukarnia nie wypłaciła żale 
głości ani terminu wypłaty nie okre­
śliła.

Sprawa bodowy szkół w Będzinie

(_g) Pod|ęta przez tymczasowy za­
rząd miejski w Będzinie sprawa bu­
dowy gmachów dla szkół powszech­
nych znajduje się na dobrej drodze 
Pertraktacje z radą opiekuńczą miej 
scowego gimnazjum o odstąpienie po 
trzebnego terenu obok koszar pod 
budowę jednego gmachu, zostaną w 
tych dniach ostatecznie zakończone, 
dziS zaś odbędzie się zebranie oby 
wateli w Małobądzu, którzy rozum>e 
jąc doniosłość sprawy, uchwalili oez- 
mteresownie oddać miastu plac pod 
budowę szkoły w tej dzielnicy. Jest 
nadzieja, iż w tych warunkach jeszcze 
w tym roku zafzme się budowa 
wspomnianych gmachów i tym spo 
sobem |edna z najdotkliwszych bolą 
czek miejskich ostanie usunięta.

Nieco danych o gospodarce miej­
skiej w Będzinie.

(g) Pewne światłu na stan po­
przedniej i obecnej gospodarki miej­
skiej w Będzinie rzuca ogłoszone 

j świeżo sprawozdanie z wykonam.- 
I budżetu do dn. 1 czerwca rb.

Otóż w budżecie zwyczainym do 
chód przy widywał 927,854 zL, czyli 
miesięcznie 77,321 zł. Gdy na po­
czet tej sumy wpiynęło w pierwszym 
kwartale ib. zaledwie 48,098 zł. w 
Kwietniu, czyli od chwili objęcia go­
spodarki mieiskiej przez zarząd tym­
czasowy, dochód miasta podniósł się 
do 62.248 zł., w tuaju zas do 96 7*  
zł., czyli wpływy zwiększyły się s 
ŚCiokrotai*
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Celem osiągnięcia takich wynl 
ków trzeba było zająć się energiez 
oie (ciąganiem należności i gdy np. 
w pierwszym kwartale ściągano po­
datków zaległych zaledwie około 4 
tys. zł. miesięcznie, w maju rb. o- 
trzymano z tego źródła niemal 15 tys. 
złotych.

To samo dotyczy innych źródeł 
dochodu, co w rezultacie świadczy, 
iź zarówno preliminarz budżetowy, 
jak i wykonanie przeprowadzane by­
ły nieplanowo i chaotycznie

Gdy poprzednio borykano się z 
niedoborem, w maju rb osiągnięto 
przeszło 30 tys. zł. nadwyżki, co 
świadczy, iź przy odpowiedniej go­
spodarce miasto będzie w możności 
pokryć swe wydatki, bez uciekania 
się do pożyczek czy innych źródeł

Mandat mec. Kona w niebezpie­
czeństwie

(ć) Na zebraniach w dzielnicach 
sosnowieckich PPS. robotnic/ sta 
oowczo domagają aię usunięcia ła 
wnika mec Kona z Magistratu so­
snowieckiego. Wobec tak kat^gory 
cznie stawianej kwestji, iciub radziecki 
PPS. zamierza na najbluszem swem 
posiedzeniu zastanowić się nad ewen 
tnainem zastosowaniem się do nie­
dwuznacznych życzeń wyborców.

Ze Związku Hallerczyków 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Wobec niemożności przyjazdu 
jenerała Hallera do Sosnowca w dniu 
14 bm. poświęcenie sztandaru chorą­
gwi odłożono do jesieni br.. w któ­
rym to czasie jenerał Hal er będzie 
mógł wziąć udział w uroczystości.

Zaniedbana ulica.
(g) Mieszkańcy ul. Dąbrowskiej w 

Dąbrowie, nie mogąc ule wskórać w Ma­
gistracie, zwracają się ze skargami do 
redakcji naszego pisma na wyjątkowe za­
niedbanie tej ulicy przez zarząd miasta.

Okazuje się, iż przy ulicy tej niema 
dotychczas zupełnie chodników, a od cza­
su, gdy buta Bankowa przestała oświe­
tlać ulicę, arterja ta tonie w ciemnościach. 
Kilkakrotnie zwracano się już do Magi­
stratu w tej sprawie, który jednak daje 
wymijające odpowiedzi, wobec czego je­
den z obywateli gotów jest wynaiąć 
mieszkanie w swym domu któremukol- 
wiek z członków zarządu'miasta, stwier­
dzono bowiem, iź tylko ulice, przy Któ­
rych mieszkają pąoowie radni lub człon­
kowie zarządu, są otaczane pewną pie­
czą, reszta zaś pozostawiona oa pastwę 
tosu.

Omal nie groźna katastrofa.
(g) Ubiegłej nocy wydarzył się za 

stacją w Dąbrowie wypadek, który mógł 
spowodować tragiczne następstwa, a cze­
go uniknięto tylko dzięki przytomności 
maszynisty.

Otóż o godzinie 2 w nocy wyruszył 
te stacji pociąg osooowy w kierunku Go- 
ionoga. Kiedy pociąg znalazł się obok 
przejazdu jauow6kiego, maszynista spo­
strzegł, iż węglarza dziwnie jakoś koty- 
łze się i przechyla w jedną stronę.

Bez chwili aamystu maszynista po­
ciąg zatrzymał i kiedy zaczęto oadoć przy- 
szynę kołysania się węglarki, stwierdzo­
no, iź tylna oś skutkiem pęknięcia śrub 
* podstawie, wyskoczyła z łożyska i gdy­
by me zatrzymano pociągu, byioby na­
stąpiło wykolejenie, które ze względu na 
liczne w tern miejscu zwrotnice, zatara­
sowałoby tor na muższy przeciąg czasu

Przystąpiono niezwłocznie do napra­
wy uszkodzenia i pociąg po dwugodzin­
nym blisko postoju, wyruszył w dalszą 
drogę.

Ruch ludności w Będzinie.

(g) W maju r. o. rucn ludności w 
Będzinie przedstawiał się następująco: 
urodzeń zarejestrowano wśród chrześcjan:
20 chłopców i 14 dziewcząt, wśród ży­
dów: 10 chłopców i 17 dziewczynek: 
Zmarto w tym czasie wśród enrzesejan:
21 męzczyzn i 12 kobiet, wśród żydów. 
5 męz&zyzn i kobiet

Z powyższego widać, że gdy u chrześ­
cjan przyrost wyoiósi zaledwie 1 osobę, 
u żydów aż 12 osóo.

Z kom doraźnej pomocy głodnym

(g) W Będzinie odbyło się posie- 
łzenic miejscowego komitetu doraźnej 

pomocy głodnym. Przy omawianiu orga­
nizacji akcji postanowiono zwrócić się 
do Magistratu i Seimiku o przyznanie 
staiego, miesięcznego zasiłku. Prócz te 
go, urządzane będą wszelkiego rodzaju 
imprezy dochodowe i dn. 21 b. m. od­
będzie się w sali na górze Zamkowej 
staraniem gimnazjum p. Replińskiej po­
ranek artystyczny, z którego całkowit• 
dochód przeznaczono na komitet

Poza tem. miasto podzielono na re­
wiry i zaproszone opiekunki zajmą się 
kontrolą or z zbieraniem deklaracji od 
osób, które opodatkują się na cele komi­
tetu.

Naświetlania w ambulatorjum 
■nejskiem

(g) Okazuje się, iź dokonywane 
naświetlania w miejskiem ambulator 
jum w Będzinie lampą kwarcową 
Sollux. cieszą się ogromnem wzięciem 
wśród ludności, która przekonała si». 
o skuteczności tego rodzaju zabiegów 
Na powodzenie wpływa także niska 
cena, naświetlenie bowiem kosztuje 
zaledwie dwa złote, przyczem biedni

Kronika Zawiercia.
Historia i czasów okupacji ansiriackiEi.

(f) W nbiegły poniedziałek w tu 
tejszym sądzie pokoju toczyła się 
sprawa właściciela fabryki Eugenju- 
sza Januszewskiego przeciw kupcowi 
Aleksandrowi Jarźy.

W kwietniu b. r. Aleksander Jar- 
źa w Urzędzie Skarbowym w Zawier 
ciu wyraził się o Januszewskim, źe 
skrzywdził go na komisji podatkowej 
.publiczny złodziej Januszewski*  Za 
te słowa Januszewski wytoczył spra 
wę Jarźy Ze względu na ciekawe re­
welacje świadków, jakich postawił 
Jarża na swoją obronę, zainteresowa­
nie ogromne. Sala wypełniona po 
brzegi. W korytarzu i poczekalni, ci 
którzy nie mogli dostać się na salę 
by słuchać zeznań świadków, komen 
towali sprawę, każdy na swój sposób.

Sprawę prowadził sędzia p. Mil- 
lak, a jako ławnicy zasiedli pp. Palu- 
cbowski 1 Lipa. Obronę wnosili me 
cenas Kłodnicki w imieniu Januszew 
skiego. Jarzę bronił słabo obrońca 
Podgórski.

Na sali brak samego oskarżycie­
la Januszewskiego, co robi bardzo u 
jemne wrażenie.

Następuie odczytanie aktu oskar­
żenia. A. Jarża do winy się nie przy­
znaję i prosi o przeprowadzenie do 
chodzenia, czy Januszewski jest 
złodziejem. Po zaprzysiężeniu świad­
ków, pierwszy zeznaje Naczelnik U 
rzędu Skarbowego Włodzimierz Po 
piel, który stwierdza, że w dniu 22 
grudnia ub.r. w obecności sekwestra- 
tora Pasztaka Jarża wyraził się o Ja­
nuszewskim: .skrzywdził mnie na po­
siedzeniu komisji publiczny złodziej 
Januszewski*.  To samo stwierdza 
arugi świadek, sekwestrator Urzędu 
Skarbowego—Pasztak. Dalej następu 
je zeznanie świadka Marji Zakrzew 
skiej, która stwierdza, źe Januszew­
ski w 1914 r. przy wybuchu wojny 
wywozu masami towary ze stacji Ła­
zy. Kiedy wkroczyli okupanci—odebra 
li mu te towary. Januszewski denun 
cjuwał Jej męża 1 inne osoby, a wła­
dze austtjackie aresztowały zadenun- 
cjowanych. Mąż świadka podczas za­
bierania towarów przez Januszew­
skiego był naczelnikiem milicji miej­
skiej w Zawierciu i do mego zwra­
cał się Januszewski o pomoc, której 
on odmowił, gdyż towary te były cu­
dze. Januszewski starał się o kupców 
na zaorany tytoń, czy go jednak sprze­

Święto wychowania fizycznego.

(f) Przypominamy, że dziś odbę­
dzie się awięto wychowania fizyczne­
go młodzieży szkół średnich w Za­
wierciu O godz. 10 rano odprawione 
zostanie nabożeństwo w kościele pa­
rafialnym, a popołudniu o godz. 5 
odbędą się aa boisku obok Domu 

korzystają z zabiegu bezpłatnie.
Możeby i sąsiednie miasta wzo­

rem Będzma zaprowadziły u siebie 
tego rodzaju lecznictwo, zwłaszcza, 
iź oie pociąga to za sobą większych 
wydatków.

Katolik w niebezpieczeństwie.
(ć) Kazimierz Katolik, dozorca 

-egielni sejmikowej, wracał w tych 
dniach z Będzina do domu. Na dro­
dze polnej za Gzichowem 3 mężczyzn 
zatrzymało go, przyczem jeden z na 
pastników chwycił Katolika za ramię. 
Katolik wyrwał się i począł uciekać. 
Wówczas jeden z nieznajomych męt 
czyzn strzelił za uciekającym, raniąc 
go w mały palec u ręki.

Ranny Katolik wyjął rewolwer i 
do goniących go napastników wy 
trzelił trzykrotnie. Po strzałach tych 
teznajomi udali się w innym kie- 
nnku.

Napad ten prawdopodobnie miał 
na celu wykonanie zemsty na tle u- 
raz osobistych.

dał—świadek n e wie. O zadenuncjo- 
waniu męża świadka przez Januszew 
skiego powiedział mu o tym sędzia 
śledczy i oświadczył, źe gdyby się 
część jego winy wyjawiła, byłby roz­
strzelany.

Następny świadek Artur dechom 
ski lat 44 dyrektor Spółdzielni .Roi 
nik*  zeznaje:

.Wiadomo mi, że Januszewski 
zabrał w Łazach dużo towaru z wa 
gonów. Towary te miały być oddane 
oa użytek publiczny, a jednak pozo­
stały one częściowo u Januszewskie­
go i odbierane mu były przez kilka 
miesięcy przez okupantów. W spra­
wie usunięcia Januszewskiego z le- 
gjonów wiem, że usunięto go za kra­
dzież sukna. Januszewski zadenuncjo- 
wał mnie przed władzami okupacyj*  
nemi, że jeździłem do Warszawy po­
rozumiewać aię z komitetem i że 
wygłosiłem mowę w .Domu Ludo­
wym*  na zebraniu .Sokoła*  przeciw 
państwu austriackiemu. O tym, że 
Januszewski denuncjował nas przed 
władzami okupacyinemi wiem od 
współtowarzyszy niedoli, którym mó­
wili sędziowie śledczy. Współtowa­
rzysze moi byli również oskarżeni o 
to samo co i ja. Januszewski, zdaje 
mi aię, był zwolennikiem państw cen­
tralnych, ja zaś ich przeciwnikiem. Ja­
nuszewski trudnił się werbunkiem o- 
cbotmków do iegjonow. Terech 1 Wo­
ronowicz, którzy byli aresztowani ra­
zem ze mną przez okupantów, mówi­
li mi, źe aresztowanie nastąpiło na 
skutek listu Januszewskiego do kom. 
legjonów Tokarza w Piotrkowie.

Świadek Władysław Babkiewicz 
zeznaje, że gdysłuzyt za okupantów 
austriackich jako urzędnik, mówili mu 
pracownicy Nacbncbten—abteilung, że 
Januszewski jest konfidentem. Jako 
naczelnik .Sokoła*  Januszewski spro­
wadzał wagony z towarami z Laz. 
Towary te były później odbierane 
przez policję okupacyjną. Pomocniko­
wi Januszewskiego niejakiemu Be­
dnarczykowi, juz obecnie zmarłemu, 
policja odebrała część towarów.

Pozostali świadkowie nie dorzu­
cają do sprawy mc nowego, tak, ż- 
sąd postanowił sprawę odroczyć ne 
inny termin, a tak ważnych świada 
ków dla sprawy jak Terecha i Sna- 
wadzkiego sprowadzić do sądu pod 
przymusem.

Ludowego Tow. Akc. .Zawiercie^ po­
pisy lekkoatletyczne.

Sądzimy, że społeczeństwo nasze 
tłumnie przybędzie by zobaczyć owo­
ce pracy nad rozwojem fizycznym na­
szej młodzieży.

Dzieje harcerstwa 
w Olkuszu.

Na ostatnim zlocie harcerskim o*  
irzymali oznaki pamiątkowe 10-lecia dru­
żyn w Olkuszu druhowie: Walerian 
Libura, Innocenty Libura, Roman Wali­
górski i lan Woźniak.

Z uwagi na fakt 10 cio letniego 
istnienia drużyn, należy podać kilka waż­
niejszych momentów z historji i ruchu 
skautowego w Olkuszu. W lutym 1915 r. 
przyjechał do Olkusza z Deoartameotu 
Wol«k. N. K. N. d-h lan Sikorski • w po- 
rozumie®”* z inż. Raideckim emisariu­
szem N.K.N. (bvłym dyrektorem Szko­
dy Górniczei w Dąbrowie) założył dra- 
żynę skautową męsicą, którą prowadził 
instruktor Mieczysław Nabieiak, sierżant 
legjonów poległy później w walkach 
kamnanjl skautowej legjonów. Niebawem 
powstała dru«vn*  żeńska, prowadzona 
przez p. Rajaec«4-

30 maia 1915 odbył się pierwszy 
popis drużyn, połączony z przyrzecze­
niem i próbą na stop. Ili. Tego dnia po 
wieczornicy założono Patronat Skautowy 
jeden z pierwszych i najbardziej ruchli­
wych w Królestwie.

Drużyny skautowe, będąc skupieniem 
młodzieży, brały czynny udział we wszy­
stkich przeiawach budzącego się życia 
narodowego.

Patronat skautowy postarał się o war­
sztaty dla drużyn, gdzie chłopcy uczyli 
się kowalstwa, ślusarstwa i stolarstwa, 
a dziewczęta modelowania. Wspólne by­
ły tzw. kompiety-lekcje prowadzone przez 
zaproszonego specjalnie komendanta dru­
żyn d-ha Zdzisława Kąkolewskiego, któ­
ry pozostając na tym stanowisk u do roku 
1916, rozszerzył ruch skautowy na dalsze 
okolice przez urządzanie kursów, wycie­
czek i zlotów. W Bolesławiu, Kluczach, 
Ogrodzieńcu Wolbromiu. Pilicy, Suło- 
szowie powstają zastępy i plutony skau­
towe. W Olkuszu wychodzi od chwiU 
założenia aruzyo pisemko .Harcerz" od­
bijane na hektografie

Organizacyjnie Olkusz należał do 
Naczelnei Komendy Skautowej w Piotr­
kowie przy Departamencie Wojskowym 
N. K. N.

W roku 1916 z chwilą opuszczenia 
Królestwa przez moskali, łączą się wszy­
stkie organizacje skautowe na ziemiach 
polskich w Związek Harcerstwa Polskie­
go. Dotychczasowe drużyny z chwilą 
otwarcia gimnazium męssiego i żeussie- 
go w Olkuszu stają stę drużynami szkol- 
nemi. Pracę kontynuuje przez te lata sa­
ma młodzież z dużym wynikiem: urządzi 
dalekie po kraju wędrowna i stałe obo­
zy, prowadzi kursy etc. Na wojnę wysy­
ła starszych chłopców, z których kilku 
ginie na polu walki.

Po wojnie ruch skautowy słabnie, 
prace kontynuowane są coprawda w kie­
runku stworzenia bibljoteki, rozszerzenia 
skautingu na’ szkoły ludowe, lecz życia 
I kierownictwa Drak. Dopiero przebycie 
do Olkusza dzielnych kierowników skau­
towych, profesorów Fijałkowskiego i j. Lł- 
biiry (odznaczonego na ostatnim zlocie) 
daje nowy impuls organizacji harcerskiej, 
która teraz juz stale i szybko się rozwi­
ja. Na jednem z przedostatnich zeorań 
długoletni prezes Patronatu p. Ludwig 
Libura (ojciec profesora) ziożył mandat 
prezesa z powodu podeszłego wieku i zo­
stał wyorany z uwagi na zasiugi — ho­
norowym prezesem Patronatu.

Na ostatniem zaś zebraniu, Patronat 
zamieniono na „Kolo Przyjaciół Harcer­
stwa".

Ko.

Tylko 3 dniJ Tylko 3 doił

Czwartek, piątek i sobota 13 b. m.

Prawdziwa uczta artystyczna HI 

Wielki historyczny film według nieś 
miertelnego dzieła Edmunda Rostanda 

„Cyrana de Seroerac” 
r*rzepiękoy dramat w kuioraon w 
2-ch epokach II aktach w jednym 

programie.
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Przedewszvstkiem do bardzo błogo­

sławionych urządzeń należy piorunochron, 
który znajdować się powinien na każdym 
domu. Wielkie budowle publiczne, ko­
ścioły, ratusze, chronione zazwyczaj w 
ten właśnie sposób nie ulegają prawie 
nigdy w czasie burz uszkodzeniom. Tak­
ie wysokie drapacze chmur w Nowym 
Jorku i Chicago, zaostrzone należycie w 
wielkie piorunochrony, jeszcze nigdy nie 
doznały powaźnieiszych uszkodzeń.

W samem zresztą mieszkaniu są 
miejsca szczególnie niebezpieczne w cza­
sie barty. Kuchnia np. jest niebezpiecz­
na, ponieważ zawiera mnóstwo naczyń 
metalowych. Pod golem niebem r.aj- 
niebezpieczniej jest chronić się pod drze­
wa. Dziesiątki zwierząt, a w szczegól­
ności krów, piorun rok rocznie w takich 
właśnie okolicznościach zabija. Trzeba 
także tralkać znajdowania się w czasie 
burzy w pobliżu płotów drucianych, słu­
pów żelaznych 1 t p. Ma łąkach ame­
rykańskiego Zachodu, w Argentynie i Au­
stralii, piorun wyrządza wielkie spusto­
szenia wśród bydła domowego, gdyż ma 
ono zwyczaj tłoczyć się trwożliwie przy 
płotach drucianych, przyciągaiącycb pio­
runy. Często też pioruny trafiają w sto­
doły 1 obory. Jak twierdzą, nigdy je­
szcze nie został trafiony piorunem znaj­
dujący się w ruchu pociąg kolei żelaznej, 
automobil towarowy i cyklista jadący na 
rowerze.

Z całej Polski.
(a lana wiary Kolieiza.

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
Jankla Kąkola przy nl. Muranowskiej 16, 
właściciela magazynu obuwia odbyła się 
operacja obrzezania dokoi ana nad 42- 
letnim Henrykiem Sauerem z Brześcia 
nad Bugiem, który z wiary ewangelickiej 
przeszedł na judaizm. Operacji dokonał. 
Rubin Jachlmowicz, właściciel mleczarni. 
Nazwisko oblubienicy Sauera trzymane 
jest wśród żydów w ścisłej tajemnicy. 
Sauera tłumnie odwiedzają współwy­
znawcy.

Rozwiązanie Radr Helskiej 
w Piotrkowie.

We wtorek odbyło się w Piotrkowie 
ostatnie posiedzenie dotychczasowej Ra­
dy Miejskiej.

Wniosek P. P. S. o rozwiązanie Ra­
dy Miejskiej przeszedł jednogłośnie.

Dotychczasowej Zarząd miasta z pre­
zydentem Wadasem pełnić będzie agen­
dy do czasu nowych wyborów.

Walka przy slipie 509.
W nocy z dala 6 na 7 b. m. na 

posterunek graniczny przy slupie nr. 509 
banda dywersantów urządziła napad. Żoł­
nierz, stojący na warcie ostrzeliwał się 
długi czas, w końcu strzelanina sprowa­
dziła posterunki sąsiednie, a z najbliższej 
strażnicy wysłano oddział korpusu po­
granicza do pomocy. Banda składała 
się z 30 łudzi, uzbrojonych w karabiny 
ręczne i karabin maszynowy, przekroczy­
ła granicę polską, zniszczyła zasieki z 
drutu kolczastego, zaatakowała patrol 
korpusu nogramcza i wycofała się ku 
wsi Prowinówka po tamtej stronie grani­
cy. Odgłos toczących się walk wywoiai 
ożywienie wśród posterunków sowieckich.

Prześladowanie polskiego dutho- 
wiensiwa oa Łotwie.

„Tygodnik Polaki*,  jedyne pismo 
polskie w Rydze, omawia ostatnie za­
rządzenia władz łotewskich przeciw­
ko duchowieństwu polskiemu. Ostat­
nio 6 księży Polaków przeniesiono 
do parafji łotew, a na ich miejsca 
przeniesiono łotyszów nie mówiącycb 
po polsku, zaś kilku wysiedlono z 
granic Łotwy. Paratja Swenteńska już 
2-gi rok nie posiada proboszcza za 
to, że domagała się szkoły polskiej. 
Prześladowania te są zapewne w 
związku ze zbliżeniem łotewsko-litew- 
akiem.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kronika gospodarcza.

Gondek handlu drzewem w Gdańsku 
Wysokie oołaty portowe pobierane w 
Gdańsku odbijały się szkodliwie oa obro 
lach drzewem. Dotychczasowe transpor 
ty exoortowe znacznie bardziej opłaca się 
kierować do portów niemieckich a w 
pierwszym rzędzie do Szczec na i Hambur 
ga dokąd od dłuższego jnż czasu znaczne 
transporty drzewa z Polski idą przez 
Gdynię, która z biegiem czasu będzie w 
sianie zogniskować w sobie znaczną część 
czynncś'-' transportowych w handlu pol- 
skiem drzewem.

PobtśIm widoki oksoortowe dla pol­
skich uiwardw bawsłDlanycb w tycn 
dniach odbyło się w Moskwie zebranie 
przedstawicieli sowieckich trustów baweł­
nianych, zwołane w xv Jen z akcja 
władz gospodarczych w Rosji, mającą na 
celu usunięcie zagrażającego braku towa­
rów włókienniczych, a zwłasza bawel 
nianych na wewnętrznym rynku rosyjskim 
Na zebraniu tem uchwalono zwrócić się 
do władz naczelnych o poparcie w kie­

Giełda
Warszawa. 10 maja. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’4
Funt — 2525’4
Paryż — 2565

Cenzura
Anegdoty historyczne o cenzurze 

carskiej zawierały, zdawałoby się wszyst­
ko, co w tei dziedzinie głupota i złośli­
wość mogą wymyśleć. Okazuje się rednak 
że i cenzurze sowieckiej nie brak tych 
cech. Oto parę przykładów z dziedziny 
cenzury teatralnej:

W teatrze Aleksandryjskim w Peters 
burgu grano któregoś dnia progi?-n sa­
tyryczny. Clou wieczora stanowiła „imi­
tacja łzydory Duncan*.  Młody utalento­
wany baletmlstrz sam „pokazywał*  jak 
znakomitą bosonóżka, znaiduiąca się, jak 
wiadomo, na służbie sowietów, tańczy 
„Międzynarodówkę*.  Sala była zachwy­
cona i żądała bizu. Imitator już zdecy­
dował się na powtórzenie numeru, kiedy 
z dawnej loży wielko-książęcej, a obeente 
„czerezwyczajki*  rozległ się krzyk: „Do­
syć! Nie pozwalam bisowaćl*  Spuszczo­
no kurtynę. Zarządzający teatrem p. Exsla- 
rowicz został wezwany do komendanta 
miasta I otrzymał srogą reprymendę.

W jednym z teatrzyków petersbur­
skich grano sketch będący przeróbką ze 
znanej ballady Puszkina „Topielec*.  Na 
scenie była chata sowiecka z portretami 

Tajemnica zamku baronów Puszta.
Prasa rumuńska pełna jest sensacyj­

nych opisów historii, która wydarzyła się 
w miasteczku St. Georg w zamku baro­
nów Puszta.

Oddawna mówiono, ie w pałacu tym, 
należącym do starej arystokracji kryje 
się jakaś taiemmca. Ludność męska 
zamku wymarła lub wyginęła na wojnie. 
Piękny majorat odziedziiy dwie siostry: 
starsza Klara, dumna, ambitna i zamknę- 
ta w sob e i młodsza Irma. cicha, ła­
godna i zgodna.

Nagle irma znikła. Nikt jej nie wi­
dział Mówili, że podczas wojny po o- 
trzymaniu wieści o zgonie na polu bitwy 
ukochanego brata Arpada, ciężko się roz­
chorowała. Inni zaś mówili, że wysiano 
ją na kurację do Afryki czy też do Po­
łudniowej Ameryki. Mówiła to zresztą 
starsza siostra baronówna Klara Puszta.

•ie lubiono tej panny prawie zaw­
sze milczącej, pochmurnej i złej. Roz­
prawiano w miasteczku o tem, że od 
panny Irmy nie przychodzą z BrązyIji 
listy. Gdyby przychodziły, miejscowy I 
listonosz dobrzeby o tem wiedział. i

A jeżeli nie wyjechała lecz umarła, 1

runku nagromadzenia przynajmniej 4-mie- 
sięcznych zapasów na drodze zakupów 
zagranicznych. Poparcie to, ja’, wiado­
mo ze źródeł sowieckich zostanie uzys­
kane bez większych trudności. Znaczna 
cześć tych zakupów poczyniona będzie 
wed ug wszelkiego prawdopodobieństwa 
w Polsce, a zwłaszcza w centrach prze­
mysłu włókienniczego, w Łodzi, Białym­
stoku i Tomaszowie.

Ustawa Górnicza. Górnicza ustawa 
austriacka w przeciwieństwie do pruskiej 
i rosyjskiej nie przyznała prawa do na­
dania z tytułu odkrycia minerału za po­
mocą otwr*«  wiertniczego Nadto ogra­
nicza cna bardzo obszar maksymalny na­
dania górniczego, co stawiało w warun­
kach o wiele korzystniejszych odkrywców' 
na terenie b. zaboru pruskiego i rosyj­
skiego. niż odkrywców i koncesjonariu­
szy v. b. zaborze austriackim. Ustawa 
wniesiona eoecrie przez rząd usuwa te 
jej niedogodności, rówuając mniej więcej 
wszystkie zabory.

warszawska.
Wiedeń — 7318 
Praga — 15,41’4
Wiochy —20 70 
Belgia — 2461
Szwajcaria — 100 87 
Holandia — 208 95
Sztokholm — 139,10

sowiecka.
Lenina i Trockiego. Wbiegają dzieci i 
mówią do ojca: „Towarzyszu tato, nasze 
sieci wyciągnęły towarzysza trupa*.  Wio 
ścłanin odpowiada: „Rewtrybunał przy- 
ledzie; me dam sobie z nim rady*.  Cen­
zor obecny na przedstawieniu kazał wy­
kreślić słowa „towarzyszy*  i „rewtrybu­
nał*,  sketch stracił całą wartość aktualną 
więc go zdjęto z repertuaru.

w Kursku inscenizowano „Sąd nad 
ojcem Sergjuszem*.  Władza kazała, aby 
na scenie był sowiecki sąd ludowy, a 
nie sąd z czasów Mikołaja I, chociaż 
rzecz, jak wiadomo, działa się w tym 
w»aśnle okresie.

Jeden z cenzorów petersburskich 
zmienił tytuł ;>?kl „Kurs petrografji*  
na „Kurs leningufji’, motywując tem, że 
Petrograd nazywa się teraz Leningrad.

W wspomnieniach ś. p. Zygmunta 
Librowisza cenzor wykreślił zdanie: 
„Wolff nie umawat zdolności handlo­
wych Marksa*,  ponieważ uważał to za 
obrazę autora „Kapitału", podczas kiedy 
autor pisał o dwóch znanych wydaw­
cach rosyjskich.

dlaczego nie było uroczystego złożenia 
zwłok w mauzoleum rodzin nem? A jeżeli 
chora, dlaczego nic o tem nie wiadomo 
w zamku? Dlaczego panna Klara trzy­
ma przy sobie tylko jedną siuząącą gar­
batą Biankę?^

Tak rozprawiano w miasteczku.
Aż pewnego dnia miejscowy komi­

sarz policji otrzymał anootmowe zawia­
domienie następuiącej treści:

„Idźcie do zamku. Tam w podzie­
miach (plan załączam) męczy się baro­
nówna Irma. Zabić jej panna Klara me 
miała odwagi, ale trzyma ją w więzieniu 
od 1916 r. Sama podaję jej jadło. Cho­
dzi o spadek, spieszcie póki czas!"

Konna i piesza policja otoczyła o 
świcie rodowy zamek Pusztów i stwier­
dziła, że aninim pisał prawdę.

Kto był autorem tej kartki dotąd 
śledztwo me ustaliło. Pannę Klarę a- 
resztowano. Pannę Irmę odesłano do 
sanatorium. Stopniowo przychodzi ona 
do siebie. Nadzwyczajn ie snny orga­
nizm zniósł dziewięcioletnią udrękę. O- 
pinja publiczna z gorączkowem zaintere­
sowaniem czaka procesu.

Ze świata.
Wycieczka stuaentfiw ooisklch 

do Afryki połndnlowBl.
Na zaproszenie prezesa Zw. Naro 

dowego Studentów Południowej Afryki, 
Wydział zagraniczny Związku Nar. Pol 
skiej Młodzieży Akadem, wraz z komisją 
turystyczną organizuje wycieczkę do 
Transwaalu. Należy zaznaczyć, że stu 
dentów naszych łączą ze związkiem po- 
ludoiowo-afry kańskim naiserdeczmeisze 
stosunki, czego dowodem jest żywa ko­
respondencja, jaką utrzymuie polski Zw 
z organizacją swych kolegów z południo­
wej półkuli.

Rai pierw byh nogi—potem drogi.
Słynny król automobilowy Ford, po­

stawił swego czasu teorię, że silna pro­
dukcja automobilów jest najważniejszym 
czynnikiem rozwoiu budowy gościńców.

Jeśli będziemy mieli dużo samo­
chodów, mawiał, z konieczności zbudu­
jemy do tego odpowiednie drogi.

Praktyka wykazała słuszność tej te- 
orjl. Opowiadają, że jeden z przyjaciół 
Forda pytał go raz, w jaktsposob wpadł 
na taką koncepcję.

„Bardzo prosto—odpowiada dowcip­
ne milioner—zauważyłem, źe z aoiei rze­
czy naipierw musiały być nogi, a potem 
dopiero drogi. Wywnioskowałem więc, że 
najpierw muszą być automobile, a potem 
dopiero będą gościńce samocnodowe.

Z (Izlelów dziennikarstwa.
Papier jest drogi. Dawniej już też 

wydawał się materiałem zbyt drogim. 
Dziennikarz trancuski z końca XlX wiewu
J. Val!es wpadł na oryginalny pomysł 
drukowania gazety na płótnie. Założył 
więc pismo pL „Grand Journal*  w Pa­
ryżu i wydał pierwszy numer na dobrem 
płótnie, które po wypraniu z druku mogło 
być użyte jako seiweta lub ręcznik. Czy­
telń cy ówcześni nie poznali się na do­
brych chęciach p. Vallesa i pierwszy 
płócienny numer „Grand Joarnal*u*  był 
też i ostatnim. Dzisiaj gazeta-ręcznik 
miałaby może powodzenie.

Turyści amernaóscy 1 waluty 
europejsne.

Fala turystów przybywających z 
Ameryki do starej Europy jest w tym 
roku większa nu kieuy wol wiek. Bodź­
cem pędu turystycznego jest oczywi­
ście kura dolara i -dominujące jegc 
stanowisko wobec walut europejsicicn.

Przejażdżka do Europy z Nowe­
go Jorku „alier et retour*  kosztuje 
me więcej nu 125 dolarow, a 10 dni 
pobytu na kontynencie europejskim 
me wyniesie więcej nu 50 dolarow.

Na tak) wydatek może sobie po­
zwolić dzisiaj co trzeci — czwarty 
obywatel raju dolarowego.

NADESŁANE.
(Za t' runryie Redakcja nie odpowiada) Wyjaśnienie.

W „Polonji*  z dnia 3 czerwca r. b. 
za nr. 149 zamieszczono sprostowanie, 
podpisaae przez p. Fr i6zka Skierskie­
go, jakoby autobusy kursujące pomiędzy 
Grodźcem — Będzinem — Czeladzią były 
wyłączną własnością p. Skierskiego.

Otóż w imię prawdy, musimy kate­
gorycznie zaprzeczyć temu, bowiem p. 
Skierski mylnie uformuje i celowo ura­
bia opinję publiczna.

Aczkolwiek koncesia — ze wzglę­
dów formalnych — opiewa na imię p. 
Skierskiego, to jeduak my niżej podpi­
sani jesteśmy prawnymi współwłaścicie­
lami, o czem bezsprzecznie świadczy to, 
że rachuoki za szyidziki na autobusach, 
należność za autobusy — spłacamy w 
równych częściach, również i weksle wy­
stawione są na nasze imię, z tego wyni­
ka. że p Skierski należy do ’/, części 
prawa własności.

Fakty te, dobrze są znane szerszemu 
ogółowi jak i p. Skiers^mu, który nie­
mniej stara się pominąć i ukryć nazwi­
ska współwłaścicieli.

Z poważaniem 
Teodor Jędrysek. 
btetan Uęgnotek. 
Józef Zwoianski.3741 Antoni Kowalczyk.
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bropasanda polska * Danii.
Związek narodowy duński organizu­

je łącznie z komisją turystyczną C. 1. E 
comping studentów w Nyborgu pod Ko­
penhagą, który rozpęcznie aię 11 sierp 
nia i trwać będzie 10 dni. Dla studen­
tów polskich zarezerwowano 30 miejsc 
Uczestnicy Campingu zostaną umieszcze­
ni w bardzo wygodnym hotelu nad brze 
giem morza. Całkowite koszta wynoszą 

tylko 80 zL jeden wieczór campingu po­
święcony będzie propagaodzie polsliej.

Wypędzania diabła z nawiedzonego.
Na Węgrzech kwitnie umiejętność 

obrzydzania życia djabiu, który pozwoli! 
sobie zamieszkać w ciele ludzkiem. W 
osadzie Bekszala pewien wieśniak, Win­
centy Tuk ar, lunatyk i wizjoner, skarżył 
się wciąż krewnym i znajomym na obe­
cność djabla który pod postacią starej

| kobiety wciąż go prześladuje i grozi mu 
śmiercią. B agał więc otoczenie by bro­
niło go przed djabiem. W tem otworzyły 
się drzwi i weszła pielęgniarka zakładu 
głuchoniemych, Zufa Fdbiao. Tukar za­
trząsł się ze strachu i wskazując na 
przybyłą, krzyczał:

— Djabeł! Ratujcie!
Obecni w pokoju trzej krewniacy

1 Tukara wypadli po cepy 4 uzbrojeni w

I nie, rzucili się na pielęgniarkę. Pod ra­
zami cepów Fabian legia ze zmiażdżoną 
czaszką.

W osadzie, po rozejścia się wiado­
mości o zabtcm djabla, zapanowała wiel­
ka radość. Eoilog rozegrał się w sądzie. 
W Europie środkowej iak widać, djabeł 
ma jeszcze coś niecoś do roboty.

Popierajcie L 0. P. P.

Prasę do cegły
■żywaną średniego aalib'U. ze ślimakiem poziomym 

o wydajności około 300 sztuk cegły na godzinę 
zakupi okazyjnie Huta Bankowa w Dąbrowie.

3744-8

——--------- 1------------------------------------
OGŁOSZENIE.

Urząd gminy Rokitno-Szlacbeckie podaję do ogólnej wia­
domości, te w dniu 19 czerwca r.b. • godz. 10 ranu, odbędzie 
się w majątku Rokitno-Szlacbeckie, należącym do spadkobier 
CÓw Michała Poleskiego, w miejsciu przechowania przedmio 
tów, sprzedaż przez publiczną licytacię: 3 koni wyścigowych 
2 powozów, kasy ogniotrwałe) mebl- garniturów 4: mahonio 
wycb, palisandrowych i innych przedmiotów oznaczonych 
w spisie, orzeczonych na 17,000 zŁ

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli 
Nierucnomości m. Sosnowca

podaję do wiadomości, że w niedzielę dnia 2l b. m. 
o godz. 3-ej popołudniu, odbędzie się

walne zebranie
członków Stowarzyszenia

■ następującym porządkiem dziennym:

S Odczytania protokółu z poprzedniego zebrania; 
sprawozdanie Zarządu i działalności za IWŻ4 rok;

W Sprawozdanie taaowe;
4) Zatwierdzenie Oilanzu;
Si Zatwierdzenie budżetu aa rok aajtępnyj 3757-3
6) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
7) Wolnd^wnioskł.

UWAGA: Na zebrania wygłoszony będzie odczyt S. Ku­
siora w sprawach dotyczących właścicieli nie­
ruchomości.

Wędztska jednostalne i składane, 
wędki, sznurki: plecione i je­
dwabne, haczyki płaskie angiel­
skie, kotwice zwykłe i z agraftami 
spiawiki korkowe i piórkowe 
żyłki krótkie i 5 metrowe, muszki 
sztuczne, włoś, skówki do skła­
danych wędzisk i L p. w bardzo 

dużym wyborze u
St Sztaiera w Bedzlnle,

3760-5 ul. Kołłątaja 29.

RHirj marki Jim 
irijnij sminm 
um 10eim „iitiiiir

Bryczki jzjmaiitikiei fstrjil 
imj jttiim 3770-9 

poleca
BIURO TECHNICZNE 

„METEOR” 
Sosnowiec, ul. Warszawska 6.

MEBLE 
otomany 1 kanapy 

nowe różne 
ngolhitigi wjjiilttMiiiirtm 

w pracowni stolarskiej 

|O^fa CZERNEGO 
oEuzln, ii. MoarzHiowuKa 14, 
3568 dom wiazny.

Nadmierna otyłość
usuwa herbata ziołowa Baldsr, zpL scinecnu. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga przemianie materjł i trawiemu-Prospekiy 
■ratia. Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudelka zt IZ

DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

Ogłoszenie.
Z powodu układania kostki na odcinku w Łagiszy 

drogi państwowei Nowy Bieruń-Częstochowa, Wydział 
Powiatowy zawiadamia, iż ruch kołowy na tej drodze 
test całkowicie wstrzymany. Objazd dla samochodów: 
Będzin Grodziec Górny Sląsk-Óiewierz lub Będzin Dą 
browa Ogrodzieniec - Zawiercie - Poręba - Siewierz. Dia 
furmanek objazd przez kop. „Mars*.

3742-t Wydział Powiatowy seimiKH BedzIKskleno.

KTO SPRÓBOWAŁ ■=- 
= TEN PRŹEKÓNAŁ SIĘ

2 ŻE NAJLEPSZA
Z PASTA do OBUWIA' 

J'jest-MARY-

UWAGA!!!
W celach oszc^ęanoAcio 
wycn fabryka wypuściła 
na rynea. pastę .MARY*  
W dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4 
.MARY” nr. 4 zawiera 7 
juszea małych i bosziuje 
50 groszy, w sprzedaży 

dotalicznej 3642

Fabryta .MART**  
Warszawa, Dz.elua 48.

Telefon 2«6-5i

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kanceiarję swą mający przy ulicy 3 go Maja nr. 9 w Susuo 
wcu, oa na zasadzie art 1030 P, C. obwieszcza, iż w dniu 19 go 
czerwca 1925 r. o godzinie 10 rano w Sosnowcu vis a vis dworca 
w zakiaazie optycznym należącym do Ossara Eiuhorua, to jest 
w miejscu przecbowaaia przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
Dubhczną licytację oszacowaaycn na 19,450 zł., a należących do 
tegoż Oskara Emhoraa składających się z 2 mikroskopów lekar­
skich i I-go reflektora. Spis rzeczy i ich szacunek prze jrzeć można 
w dniu i miejscu licytacji.
3869 Komornik Sądowy Morgiewicz.

SKAZANIEC.
ROMANS.

124 _____

Ale Wylie stracił już cierpliwość 
i zaczął odgrażać się; odebrał więc 
nareszcie przyrzeczone dwa tysiące 
wymiętymi banknotami.

Wylie wetknął papier do leiesze 
ni na piersi 1 udał się z tryumfującą 
miną do Anny. Przez okno spostrzegł 
jednak w pokoje Anny łagodną twarz 
Michała Penlorda, to mu więc prze­
szkodziło sprawić radość naizeczonej. 
Postanowił Wyne poczekać, az odej 
dz.e Feniord do swojej sypialni, do 
pokoiku, który wynajmował od Anny 
Rouse.

Wielkie było zdziwienie Wylie- 
go, gdy, wszedłszy do pokoju, zastał 
Annę zapłakaną, a starego usiłujące­
go ją pocieszyć.

— Co się stało? — spytał Wylie.
Wy rzekł to wesoło i głosem ta 

kim, jak człowiek, który ma w kie­
szeni środek umweisalny na wszelkie 
słabości i utrapienia, a szczególniej 
odpowiedni ala Anny śroaek. Ale 
jęcinak mylił się gięboko, bo nie po- 

był dobrze je| serca.
Zaledwie go ujrzała w pokoju, 

ottiu łzy tartuazkieoi 1 spytała go 
ostro, czego tu ebee. Wy ile, jeszcze 
bardziej zdziwiony takiem przyję­
ciem, odparł, se to przecież rzecz 
znana 1 me tajemnica, czego on tu 
taj cAca.

— Kiedy więc jesteś tutaj, odpo­
wiadaj mi zaraz! Czemuś me mbwił 
mi o tem am słowa, że na okręcie 
owym znajdowała się także panna 
Heiena Rolletson, moja droga, kocha 
na, dobra pani, którą kocham, jak ro 
dzoną siostrę, bardziei nawet! Po­
zwoliłeś na to, żeby utonęła, a my- 
ślałeś tylko o tem, żeby ratować 
własne próżniacze cielsko! 'Biedne to, 
dobre dz.ecko utonęło... Wynoś mi 
się zatem, jwynoś z domu, powia­
dam cii

— To nie moja wina — rzekł 
Wylie poważnie. — Nie wiedziałem, 
co to za panienka, radziłem je| are 
sztą, żeby płynęła z nami na jolll, 
ale ona wołała płynąć z tym du- 
cbownym.

— Co za duchowny? ty kłamco 
jakiś' Ona jest narzeczoną Wardla- 
wa 1 me obchodzi ją żaden duchow­
ny. Kiedyś czuł się mew.nnym, cze- 
mużes mi sam nie opowiedział kiedy 
o tej bistorji? Toś ty taki mężczy­
zna, żeś zostawił na opatrzność losu 
moją bieaną, słabą panienkę?

— Ja mogiem spodziewać się a- 
kurat takiego samego ratunku dla 
siebie, jak dla mej — rzekł Wylie 
opryskliwie.

— Nie, nie prawds, bo ty pamię­
tałeś o soD.e. Kiedyś więc tak dbały 
tylko o siebie, to cieszze się z siebie 
samego i me pokazuj mi się na ocayl 
Nienawidzę cię po tern, co się stałol 
Biedne, kochane dziecko! Takem się 
spłakała, gdyamy się rozsuwały, ale 

nie przeczuwałam mc złego, a guyoy 
nawet, to gdzieżem mogła przypuścić, 
ze znajdzie śmierć na morzu z braku 
tylko ramienia męskiego, ktoreby ją 
chroń.ło od złego? Gdybyś był po- 
zegiował znowu na okręcie, na któ­
rym popłynął ją szukać Ojciec, to me 
zawiniłbyś jeszcze tyle — ale me, ty 
wołałeś chodzić, jak próżniak, całymi 
miesiącami wałęsając się tylko. Oto 
drzwi otwarte dla pana Józeia Wylie, 
a z nam. skończone wszystko; nie 
znamy się oatądl

— Dobrze, idę — odparł Wylie 
mrukliwie, poczem jednak dodał z u- 
czuciem:

— To, doprawdy, trochę niemi­
łosierny uczynek...

Ale Anna me dała się przebłagać 
i wyrzuciła go za drzwi wraz z 2000 
lun to w w kieszeni.

Nazajutrz udał się Wylie do do­
ków i zaczął się rozglądać za sta­
tkiem, jakoż zawarł ugodę i podpisał, 
zaciągnąwszy się w stopniu drugiego 
sternika, btatek miał wyruszyć z por­
tu za dni czternaście. Tymczasem, 
mm upłynął tydzień, pożałował juz 
Wylie skwapiiwosci; miał przecie 2 
tysiące tumów w kieszeni. Kapitan 
odnośnego statku me żartował, Wy- 
lie zatem, za poradą jednego z przy­
jaciół, przebrał się 1 wynajął sonie 
mieszkanie zdała od portow, w innej 
części miasta. Ponieważ udało się to 
wy normę i nikt ze znajomy cn me po­
znawał go, pomyślał zatem Wylie, że 
w tem przebrsmu bodzie mógł widy­

I

wać Annę także mepoznany. Wyna­
jął tedy znowu pokoik w tym samym 
domu, gdzie mieszkała Anna Rouse, 
i cieszył się, widując ją co dzień pra­
cującą w ogrodku. Cieszyło go je­
dnak najmocniej to, źe Anna me wy­
śpiewywała odtąd wesoło, jak nie- 
gdyś.

Pieniądze wszelako, które dusił 
w kieszeni, niepokoiły go meustaame, 
w nocy nawet me mógł usnąć, my­
śląc o nich. Obawiał się złożyć je 
w banku, obawiał trzymać w domu 
lub nosić ze sobą wszędzie, słowem, 
w smutnem i śmiesznem zarazem zna­
lazł się położeniu.

Artur Wardlaw powrócił do za­
jęć codziennycD, ale jakoy me ten 
sam, co przed chwilą. Wyszumiała 
mu z głowy wódka, której zniewolo­
ny był przełknąć nieco i zapadł zno­
wu w dawne odrętwienie. Oszustwo 
uczyniło go teraz niezawisłym, zmkaął 
więc prawie cel chciwości z oczu 
i myśli, a trapił smutek bezustanny. 
Wydusił róg obfitości, jaki nastręcza­
ła spekulacja — i w całej maszynerji 
przedsiębiorstwa zaległa nagle cisza; 
tak przeatem ruchliwy pryncypał i ca­
ła słu2ba szli znowu utartą arogą ru­
tyny. Artur rozpaczał i smucił się, 
me,upatrując końca smutkowi. Czuł 
on, że popełmł zbrodnię, i poczyty­
wał śmierć Heleny za karę poniekąd.

< (C. * • M
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Spożywców Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu

odbędzie się dnłs 21 czerwca 1925 r. w sali Świetlicy na Ksa­
werze o g. 9-ej rano w pierwszym terminie, a w razie przyby­
cia niedostatecznej liczby delegatów w tymże dniu o godz 10-ej 
raao w drugim terminie z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydium;
2) Odczytanie protokutn z poprzedniego zebrania;
3) Sprawozdanie Zarządu Rady Nadzorcz i Kom. Rew.
4) Zatwierdzenie bilansu zamknięcia I zwaloryzowanego 

bilansu otwarcia na dzień 1 stycznia 1925 roku.
5) Podział nadwyżki;
6) Budżet na rok 1925;
7) Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej;
8) Zmiany w Statucie;
9) Sprawozdanie ze Zjazdu Z. R. S. S.

3730-2 ZARZĄD.

OGŁOSZENIE.
Krmomlk Sadu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowłeck’ego 

maiący kancelarję swą przy ul 3-go Maia 9. na zasadzie art. 1030 
PC obw esteta, Iż w dniu 1S czerwca 1925 r. o godz. II rano w 
Sosnowcu przy ullcv Kuźniczej pod nr. 9 w mieszkaniu należącem 
do Icka Berka Szmidta, to jest w miejscu przechowania przed­
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowa­
nych na 1210 zl.a należących do tegoż Icica Berka Sznrdta skła­
dających sie ze stole .rema, bieliźniarki, szafy dębowej, szafki noc­
nej i innych Sois rzeczy i icu szacunek przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.
3768 Komornik Sadowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręt, ' go w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarię swa przy ul. 3-go Maja 9 w Sosnowcu ma-ący, 
na zasadzie art 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 19 czerwca 1925 r. 
o godrnie 101/, rano w Sosnowcu orzyul. Czystei pod nr. 8 w 
mieszkaniu należącem do Szymona B*zmana.  to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytacię szacowanych na 4 880 zl., a należących do tegoż Szymona 
B-zmana składaiących się z kredensu dębowego, szaf*  dębowej, 
6-ciu krzeseł I innych rzeczy. Spis rzeczy I ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.
3763 Komornik Sadowy Morgiewicz.

Doszukmesię stenotypłstki korespoo-
1 dentki na czas urlopów w letnich
do jednego z miejscowych ban.ów. 
Oferty nadsyłać do Admiaishac|i „Is­
kry” pod .B.P.*.  3754-3

Potrzebna rnsmka z 3 miesięcznym 
pokarmem. Adres w Administracji. 

377i
llTojażer potrzebny do braasy ko- 

smeiycsno galanteryjnej Kancjia
wymagania Oferty prosimy skierować, 
albo osob ście zgłosić się .„Uniwer 
sal*  Sosnowiec warszawska 18 3757

OTzyma posadę omrową młona, 
8vmoatyczna oanlenka. Zgłosze­

nia do Administracji „iskry*  pod 
„Dyskretny orzriaciel*  3733-2 
Potrzebni sprzedawcy z kaucją zł.

100 do sprzdeży pokupnego ar­
tykułu Zgłoszenia osobiste: |ózef Hla- 
wski, Sosnowiec. 3-go Maja. 3758-2

Lokale.
8 groszy z« wyraz

K ookol z kuchnia, łazienka i wszel- 
** Heml wygodami do odstąpi -oia 
zaraz. Może być podzielone na dwa 
mieszkaaig Wiadomość telefon Nr 
4.20. I 3755-3

WALNE ZGROMADZENIE 
czbmOw Kobotnlczel Soołaz Snoz .Warta*  w Zawierc u 
odbędzlę się dnia 14 czerwca 1925 roku t w niedzielę, w 
sali Ochronki przy fabryce Hulczyńskiego na Wartach o godz. 
9-ej rano w pierwszym terminie, a w razie nie przzbycia do­
statecznej liczby członków w tymże dniu o godzinie 10-ej ra­
no'w drugim terminie, z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydium;
2) Odczytanie protokulu;
3) Zatwierdzenie bilansu połączeniowego;
4) Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie Robotniczej 

Spółdzielni Spożywców Zagłębia Dąbrowskiego
Bilans i rachunek strat i nadwyżek można przeglądać w 

Sklepie Spółdzielni.
Prosi o liczne przybycie 

3748 ZARZĄD.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sadu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 

k'ego. kancelarie swą przy ul. 3 go Maja 9 w Sosnowcu maiący, 
na -asadzie art. 1030 P. C. obwieszcca iż w dhiu 17 czerwca 
1925 r. o godzinie 10 rano w Zagórzu w mieszkaniu należącem 
do lana Placka, to iest w miejscu przechowania przedmiotów, 
odbedzte się sprzedaż przez publiczną licytacię oszacowanych na 
600 zł a należących do tegoż Jana Placka składających się 
■ szerlagu szafy, stołu, komody, maszyny do szycia, zegara ścien­
nego. firanki i wagi. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można 
w dniu i miejscu licytacji.
3764 Komornik Sadowy Morgiewiez.

Różne.
8 grossrza wrrsz.

św. Antoniego, że w r. b odpust w 
Oolonogu z udziałem duchowieństwa 
odbędzie się 13 I 14 czerwca, a poza 
tem będą odprawione nabożeństwa 
ku czci Sw. Antoniego s wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu przez 
cała oktawę o godz. 8 raoo. Ksiądz 
T Urbański, szambelan |. Sw. 3752

Niniejszem najmocniej przepraszam felczera Kasy Chorych 
w Czeladzi, p. Tokarskiego za najzupełniej niezasłużone obelgi, 
któremi go obsypałem za to, że jakoby niezbyt szybko pospie 
szył z pomocą mojej żonie, kiedy została najechana przez sa­
mochód.

Wincenty Peterwas.
Saturn, 10-VI 25. 3796

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swą przy ulicy 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art 1030 P. C obwieszcza, iż w dni u 17 czerwca 
1925 r o godzinie 10 rano w Józefow.e w kopalni węgla należą­
cej do Kop. Węgla „Wańczyków*  to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanych na 8.Ć00 zL a należących do tejże kopalni węgla 
„Wańczyków*  siadujących się z 3 koni, bryczki, szafy biurowej, 
60 wagonow węgla i aparatu do miew oary. Spis rzeczy i ich sza­
cunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacii.
3765 Komornik Sadowy Morgiewicz.

Ja niżej podpisany oświadczam, że dnia 5 VI m. o godzi 
nie 10 wieczorem będąc w stanie nietrzeźwym rzuciłem niczem 
nie udowodnione obelgi na dom państwa W. K. Rogólskich 
również i na panią M. Łubinową obecnie chwilowo u nich prze­
bywającą. Powyższe obelgi jako bezpodstawne publicznie od­
wołuję i powyżej wymienionych państwa jakoajmocmej przepra­
szam.

Pozostaje z uszanowaniem 
3750 Edward SI mski.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego. kancelarję swą przy ul. 3 go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 18 czerwca 
1925 r. o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy Targowej 
w hucie szklanej należącej do Polskiej Szklarni S-ka Akc to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
public ną licytacię oszacowanych na 12,000 zł., a należących do 
teiźe Polskiej Szklarni s«tadaiących stę z samochodu ciężarowego 
i 30,000 butelek półtoiówek. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacii.
3766 Komornik Sądowy Morgiewicz.

/"•boroby serca przyjmuje lecznica 
*■' . Bałus*  Kraków, Szujskiego. Ką­
piele kwaso-węglowe (Impregnowane 
gazem) zabiegi wodne, elektrrezue. 
lamoa. kwarcowa, dieta. Ceny "miar- 
kowane. MZł
Suchedniów, ziemia kielecka, pensjo­

nat Góra Baranowska (dia chrze­
ścijan). wśród lasów iglastych, ką­
piel rzeczna, zdroje śelazista, gimna­
styka, gry sportowe, sala balowa, 
kuchnia obfita 3416-1
Gorsety i znakomite pasy gumowe, 

trykotowe, lecznicze i z materia­
łów poleca W. W. Paniom jedyna 
w Zagłębiu chrześcijańska pracownia 
gorsetów St Chorzelskiej, Sosnowiec 
ui Piłsudskiego Nr. 14. 3517 7
tl/ydalę obiady, wikt dobry, po ce- 

nacb przystępnych. Wiadomość 
.Iskra*  Dąbrową. 3697-3
Postu kuie się koncesji na sprzedał 

wódek. Zgłoszenia do Administrac­
ji pod , |. * 3743-8
Zgubiono rewolwer bębenkowy 6-cit 

strzałowy, kal. 7, -Nr. 598. Łaska­
wy znalazca zechce zwrócić sa nagro­
da pod adresem: Staniała*  Zagroda 
ki, kop .Flora*.  3703-1

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Zanlsy do I-izil tlasv Wiorowoi Szkoły GwlezaS 
przy państw. Seminarjum męskiem w Sosnowcu 
będą trwały od 11-go do 15-go czerwca b r 

(miejsc wolnych 20) 3734
Przyjmowani będą chłopcy urodzeni w 1918 r., do zapisu należy przynieść 

metrykę urodzenia i świadectwo powtórnego szcze niema ospy 
Zapisy przyjmuje codziennie od 1-ej do J-e| po poł. kierownik 

szkoły w budynku semmarjainyoi, ui Wawel Nr. i.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Ok ręgowe go w Sosnowcu rewiru Sosnowiec 

kiego kancelarję swą przy ul. 3 go Maia 9 w Sosnowcu maiący- 
na zasadzie art 1030 P. C- obwieszcza, iż w dniu 18 czerwca, 
1925 r. o godzinie 10 i pół rano w Sosnowcu przy ui. Sienkiewi­
cza pod nr. 11 w sklepie tytuniowym należącym do Edwarda 
Templma, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
stę sprzedaż przez pub iczną licytacię oszacowanych na 2,428 złn 
a należących do tegoż Eiwarda TernHina składaiących się z 60J0 
papierosów .Ferwor", 3000 ,Madeu‘. 15 kig. tytoniu przedniego 
tureckiego i innych, Spib rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można 
w dnm i miejscu licytacji.
3767 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Bme< Antoni zgubił kartę odroczę 
nia. wydaną przez 19 p. p. 3611 

r*zyż  Władysław zgubił portfel, za- 
v wieraiący ksiażectkę Kasy Cho­
rych, książeczkę wojskową, wydaną 
przet P. K. U. Sosnowiec, wyciąć z 
ksiąg ludności, różne dokumenty, 
pierścionek i pieniądze. Łaskawy zna­
lazca zwróci tylko dokumenty do 
Adm. .Iskry*  w Sosnowcu. 3681-1 
ll/idera Stefan zgubił książeczkę 
”” wojskową, wydaną przez P.K U. 

Będzin. 3702-1
firzesik Wojciech zgubił książeczkę 

wojskową, wyd. przez P K.U. Bę­
dzin. 3708-1
Okradzioną książkę poborową wyro- 

bów tytuu owych lana Mechanika, 
mniejszym unieważnia się. 3720-2

| Z dniem 15 czerwca 1925 r. rozoomna cli oraktvciav I 
I Kurs Księgowości I 
| według wszystkich systemów w polskim i niemieckim języku j 

| Po ukończeniu staramy się o posady. Kurs trwa 6-8 tvgodat. | 
Zgłoszenia przyjmuje nadal i na następne auroa: 

Biuro Buchalteryjno-Rewizyjne 

„POPRAWKA” 
Mysłowice, ul Modrzejowska 2 Tel. 5-27.

i1

Krynica -w
aom pod i rąuką 

Dr. Stanisław LEWlCKi ordynuje 
3323-j jak w latacn poprzednich. 

rjkazja! Sprzedam bilard i orkiestron 
samugraiący w oardzo dobrym 

oianie Cena przystępna, sosnowiec- 
A ilu wite, przy zup. „Wiktor”, Gliń­
ski, 3b6>t

urounc uguiszsuia. |

I Kupnu i sprzeuaz. I 
a głuszy za wyraz. |

Cmolę i papę sprzedaje detalicznie 
Biuru Techniczne |ul|an Uigsier, 

oosnuwiec, |asna i. 3zz4-3 
Camochód „Forda*,  rok 1923, odkry- 

ty o-uouboWy tanio sprzeuam za­
raz. A >res: Hempel-Chęciny. 3746 
Sorzeuam tanio rożne meble uży­

wane i ubrania. Sienkiewicza 5, 
n 9, codzień ud 10— I pp. 3693-1 
Zpowouu wyjazdu piekarnia do 

obstąpienia w pemym b.egu.
Wiadomość .iskra*  sosnowiec.

Posady i prace.
Zaofiarowane B gruszy za wyraz

Duża od-ewma poszumie maistra 
odlewniczego do prudukqi ma 

»uwej odlewow. Kandydat winien po- 
siaaeć średnie lub przynaimniej niż­
sze wykształcenie techniczne, oraz 
kilzuieimą p. aktynę odlewniczą. Po­
sada jesi do obicia ud zaraz, względ­
nie od t lipca r. o. Zgłuszenia ofert 
i świadectw należyuadsy-ać do adm. 
„łszrjr, pod ,0 2>U.*  3»tM

Skradziono 2 weksle; jeden na9Jzł. 
a drugi 210 zł., wystawca weksli 

as. Mllchman na zlecenie Kryn ewi­
eża, wystawione dma 23 marc. 25 r., 
które uoieważnlam. Janina Kryn-ewicz. 

JłoO-2
Llenryk Balaziński zgabił książeczkę 
* * wojskową, wydauą przez r. K. U 
Sosnowiec. 3724-2

Uneważmam skradziony dowód o- 
subisty Janiny Hryniewicz, wyd 

przez Magistrat r Dąt—jwy Góro. 
3736-

Koczur Ludwik zgubił książeczkę 
wojskową i kartę demobilizacji, 

wydane przez I P. W. Wuiej. w wa­
zowie. 3679 '
^zaian Walenty zgubił książecazę 

wojskową, wydana przez P. K. U. 
Będzin. 3759-3
Stanisław Torchoń zgubił nartę po­

bytu, wydaną praez kop „Wiktor*.  
3753

7gubiono kartę poborową, na nas wis- 
» ko Cwięk Władysław. Oddać do 
„iskry*.  3779-z
^kradziony weksel blanku, wydany 

przez Edwarda Kosmalę oa zł 100 
unieważnia się. a/4o 3
Muszek Heanel Werdygier a Mysz­

kowa zgubu tymczasowy uuwod 
osobisty i asiążeczzę wojskową, wy- 
□ą przez P. K. U. w Sosnowcu na 
łRię MAsaka W-zdvgie<a. 376i


